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Bolszewicy ponięśli wysokie straty w czołgach - 


Ataki bolszewików odbite. — Wysokie straty wroga na Sycylii. 


Z Kwatery Głównej Fūhrera, 
dnia 7 sierpnia. 
Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 


Miejscowe ataki nieprzyjaciela 
nad rzeką Mius i nad środko- 
wym Dońcem zostały odbite. 
Nad górnym Dońcem i na po- 
łudniowy zachód od Białogrodu 
prowadził nieprzyjaciel za po- 
mocą silnych oddziałów piechoty 
i czołgów swe ataki, które zo- 


A 


GENEWA. (DNB). Republi- 
kański senator Landon, jak po- 
daje komunikat z New Yorku, 
zarzuca Rooseveltowi, że chce 
on mimo własnego zapewnienia, 
iż prowadzi wojnę przeciw dyk- 
taiorom, sam narzucić dyktatu- 
rę amerykańskiemu narodowi. 


Landon żąda następnie przywró 


cenia wolności osobistej i wy- 


meryka prowadzi wojnę 


wbrew woli naroda 


stały odbite w zażartych, a 


od jeziora Ładoga rozbiły się 


zmiennych walkach. Eskadry | wszystkie ataki nieprzyjaciela o 


samolotów zaaakowały z niskie- 
go lotu zmotoryzowane grupy 
wroga, niszcząc ponad 100 sa- 
mochodów naładowanych załogą. 
Na odcinku Orła odbiły woj- 
ska niemieckie w ciężkich wal- 
kach, wspieranych skutecznie 
przez lotnictwo dalsze próby 
przełamania się bolszewików. 
Również na południowy za- 
chód od Wjaźmy i na południe 


raził niezadowolenie z powodu 
trudności, powstałych wskutek 


niebezpieczeństwa inflacji w 
USA. 
Korespondent „Timesa w 


Waszyngtonie w związku z tym 
zauważa, że Landon jest wyra- 
zicielem przekonań wiekszej 
części amerykańskiego społeczeń 
stwa. 


Krótkie wiadomości 


RZYM (DNB). Agencja Stefani 
pisze m. inn.: Anglosaska propa- 
ganda nie może się więcej opierać 

«na swoim ważnym argumencie, a 
mianowicie na tym, że wojnę pro- 
wądzi tylko przeciw faszyzmowi, 
Nieprzejednana postawa, jaką 
zajęły angiełskie i amerykańskie 
gazety wobec Italii, dowodzi, że 
prowadzą oni wojnę tylko w chę- 
ci zdobycia Italii. „New York Ti- 
mes” pisze naprzykład: „Życzy ay 
sobie, żeby Italia stała się bazą 
operacyjną przeciw Niemcom* W 
ten sposób można tylko rozma- 
wiać z tym, który ogłasza swą 
kapitulację, ale nie z Italią, — tak 
zauważył na zakończenie komen- 
tator agencji Stefani. 

GENEWA (DNB). W przypływie 
samokrytycznym angielska gazeta 
„Statist* pisze: „Urzędowe wal- 
czymy w tej wojnie za wolność, w 
istocie jest to tylko 
ryczny*, 

BERLIN (DNB). Rozwój wyda- 
rtzeń we Włoszech, który znajduje 
swój oddźwięk w  presie, jest w 
kołach miarodajnych stolicy Rze- 
szy w ten sposób oceniany, że ną. 
ród włoski poznaje coraz bardziej 
iż nieprzyjaciel ma zamiar go 
zniszczyć. Pewna grupa  iluzjoni- 
stów. która słowa przeciwnika 
chciała brać na serio, dostała obec 
nie wyraźną nauczkę. Wypowie- 
dziane tydzień temu przez mar- 
szałka Badoglio słowa „wojna to- 
czy sięggłalej", jak w politycznych 
kotach Berlina przypuszczają, do- 
szły do świadomości całego narodu 
włoskiego. 

RZYM (DNB). Głosy prasy wło- 
skiej zaznaczają, że bezwzględna 
kapitułacja, jakiej żądają od 
Włoch Anglia i Ameryka, okryje 
piętnem wstydu tak obecne, jax i 
przyszłe pokolenią Włoch. 

BANGKOK (DNB). „Adipadi* 
będzie w przyszłości nazwą bur- 
mańskiego naczelnika państwa. 
Ta nazwa, która oznaczą w prze- 
kładzie „głowa państwa", została 
Jednógłośnie zatwierdzona przez 
niepodległościowy komitet przy- 
gotowawczy, 

BERLIN (DNB). Baterie artyle- 
rii przeciwlotniczej na Sycylii wal- 
Gi WA szczególną dzieinością ra- 

Hiid <r a wojsk lądowych: 
RENE ra Fojowym Katanii od- 
tysiąca Em artylerii lotniczej z 

ochroniarzy  nieprzy- 

= à 


= am a . 


»wrot retą- 


jacielskich, którzy wylądowali na 
tym odcinku. zniszczył ponad 300. 
Także angielsko-amerykańskiemu 
lotnictwu przyczynili niemieccy 
artylerzyści przeciwlotniczy znacz 
ne straty. I tak w czasie od 10 lip- 
"ca do 27 lipca zesirzelono 73 samo 
loty bojowe i ciężarowe, podczas 
gdy przy zwalczaniu celów na zie 
mi zniszczono 1% czołgów i uszko- 
dzono znaczną ich liczbę. 

TOKIO (DNB). Do kuminikatu 
cesarskiej kwatery głównej o suk 
cesach kolo wyspy Rendova, nale- 
ży dodać, że nieprzyjaciel przy 
tym utracił więcej niż 40.000 TRB 
tonażu i wartościowy materiał wo 
jenny. 

BERLIN (DNB). Eskadra samo- 
lotów pikujących, która obecnie 
znajduje się na froncie wschodnim 
pod dowództwem majora Ernsta, 
odbyła niedawno swój 20.000 lot 
przeciw  nieprzyjacielowi od po- 
czątku wojny. Eskadra ta walczy- 
ła prawie na wszystkich teatrach 
wojny i osiągneia duże sukcesy. 

ANKARA (DNB) Jak donoszą 
urzędowo, osiem samolotów z ame 
rykańskich bombowców, które 
bombardowały rumuńskie pola 
naftowe, musiało «podczas. powrg 
tu swego lądować przymusowo 
terytorium tureckim. 

WIEDEŃ (DNB). Wiedeńskie od- 
działy broni SS przygotowały ser- 
deczne przyjęcie dla 600 ochotni- 
ków niemieckiego pochodzenia z 
Rumunii, którzy przybyli do Wied 
nia w poniedziałek rano ostatnim 
transportem. 

GENEWA (DNB). Jak donosi 
londyńska prasa poranna, wielki 
skandaliczny proces w Anglii, w 
którym skazano kilku wysoko po- 
stawionych osobistości w Leeds, 
dobiega do końca. Za płacenie 
względnie przyjmowanie łapówek 
został skazany były naczelny bur- 
mistrz New-Castle, Robert Dal- 
gliech na 15 miesięcy więzienia i 
nr wysoką karę pieniężna, Cbar- 
les Butt, stojący na kierowniczym 
stanowisku urzędnik admiralicji 
na trzy miesiące ciężkiego więzie - 
nia, oraz były dyrektor Blyth Dry 
Docks and Shipbuilding Company 
&, Charles Wintersgill skazany zo 
stał na pięć lat ciężkiego więzie - 
nią. Burmistrz naczelny i urzęd- 
nik admiralicji przekażali dokom ' 
okrctowym przez oszukańczy ma. | 
newr rzekome zJecenia cządu.- 


silę obronną wojsk niemieckich. 

Bolszewicy stracili wczoraj na 
froncie wschodnim 117 czołgów. 

Nieprzyjaciel zaatakował na 
Sycylii bezskutecznie w dwu 
miejscach linię frontu, ponosząc 
przy tym znaczne straży. Broń 
powietrzna zaatakowała z dob- 


RZYM. (DNB). Włoski komu- 
nikat wojenny z dn. 6 sierpnia 
jest następujący: 

Na środkowym odcinku fron- 
u na Sycylii włoskie i niemiec- 
kie oddziały prowadzą zaciekle 
walki obronne. Miasto Katania, 
które było od trzech tygodni 
atakowane przez wiele płzewyż- 
szające siły nieprzyjaciela i na- 
iażone na codzienne gwałtowne 
bombardowanie lotnictwa i o- 
strzeliwanie ze strony jednostek 
morskich, zostało ewakuowane. 
Tudność w sposób przykładny 
znosiła ataki nieprzyjaciela i 
ciężkie niedogodnęści, które wy- 
wołane były okolicznościami i 
okazała dumną postawę. 

Włosi i Niemcy  ostrzeliwali 
porty Palermo i Augustę i usz- 


Włoski komunikat wojenny 


rym skutkiem okręty na obsza- 
rze morza koło Sycylii, trafiono 
przy tym ciężko 2 wieksze stat- 
ki handlowe i I wielki krążow- 
nik, 

Samoloty brytyjskie rzuciły 
ubiegłej nocy na Niemcy za- 
chodnie odosobnione bomby, 
które jednak nie przyniosły żad- 
nych szkód. 


kodzili zakotwiczone tam statki. 


Pięć samolotów nieprzyjaciel- 
skich zostało przez myśliwce Osi 
zestrzelonych. 


W nocy na 5 sierpnia łodzie 
szturmowe królewskiej marynar 
ki. na zaalarmowanie wioskiej 
łodzi podwodnej, wdarły się do 
portów gibraltarskich i zatopiły 
dwa statki „Liberty* o tonażu 
7.600 TRB. każdy oraz statek- 
cysternę o pojemności 10.000 
TRB. W nocy na 8 maja ta sama 
łódź podwodna wykonała po- 
dobne zadanie, kiedy w portach 
gibraltarskich tak samo łodzie 
szturmowe zatopiły dwa parow- 
ce brytyjskie o ogólnym tonażu 
17.500 TRB. i jeden statek ame- 
rykański o pojemności 7.500 
TRB. 


Angielski korespondent 


o- froncie 


LIZBONA. Według najnow- 
szych komunikatów londyńskich 
walki na Sycylii przybrały tru- 
dną do wyobrażenia sobie zacie- 
kłość. Walki kanadyjskich i pół- 
nocno-amerykańskich oddziałów, 
pisze angielski korespondent wo- 
jenny z frontu na Svcylii, odby- 
wają się w warunkach piekiel- 
nych. W Anglii stwierdzono tak- 
że szczególną waleczność wło- 
skiej artylerii. Przy gwałtow- 
nym skoncentrowaniu ognia 
ciężkiej broni amerykańskie dy- 
„wizje usiłowały na środkowym 
odeinku frontu Katanii przeła- 
mać linie obronne, jednak spel- 
zły one na niczym ciężkimi 
stratami dla atakujących. Mont- 
gomery przegrupowuje na no- 
wo swoje oddziały i zmuszony 
jest wprowadzać znowu ciężką 
broń, gdyż opór e a 
_Skich wojsk jest niezwykle silny. 
- W Anglii daje się wyczuwać 

ùże otrzeżwienie z powodu nie- 
udatych wielkich ataków anglo- 


7 
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na Sycylii 
amerykańskich i kanadyjskich 
oddziałów. Tak więc w Izbie 
Gmin żąda partia pracy ponow- 
nie i energicznie przeprowadze- 
nia debat jeszcze przed rozpo- 
częciem ferii parlamentu, wska- 
zując na to, że parlament nie 
może być rozpuszczony na ferie, 
zanim nie będzie wyjaśniona sy- 
tuacja polityczna i nie omówi 
się jej z członkami gabinetu. 
Poseł z Labour, Bevin. domaga 
się debat z uwagi na to, żeby 
generałowie na Sycylii nie wal- 
czyli w próżni i dlatego muszą 
być stworzone pewne polityczne 
linie wytyczne. tak że wyjaśnie- 
nie w tych sprawach jest po- 
rzebne bardziej niż kiedykol- 
wiek. 

Z tych żadań wynika, że w o- 
bozie brytyjskim nie bardzo są 
zadowoleni z rozwoju militar- 
nych operecyj na Sycylii i że 
daleko idące nadzieje, jakie ży- 
wiono w Londynie, jeszcze da- 
lekie są od spełnienia. (.W. Z.%) 
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e ataków n eprzyjaciela 


na przyczółek mostowy nad Kubanią 
ina południe od jeziera Ładoga 


BERLIN. 5. 8. (DNB). Oprócz 
rejonów Orła i Dońca kontynu- 
owali bolszewicy we wtorek 
swoje ataki odciążające i wiążą- 
ce również na przyczółek mosto- 
wy nad Kubanią i na poludnie 
od jeziora Ładoga. 

Na przyczółku  desantowym 
na południe od Noworosyjska 
atakowały Sowiety trzykrotnie 
w sile jednej kompanii, lecz zo- 
stały ` tak krwawo odparte, że 
przez reszte dnia zachowały się 
spokojnie. Taki sam los sp'"tkał 
nieprzyjacielskie oddziały sztur- 
mowe, które próbowały się pod- 
sunąć pod wzgórza na zavhód 
od Krymskaja. 
one zostały i zniszczone przez 
doborowych strzelców. 

Silniejsze oddzialy rzucił nie- 
przyjaciel do walki nad Kubanią 
i na północ od niej nad Kurką. 
Dckonana prze Sowiety ubic- 
głej mocy próba przekroczenia 
Kubani w sile mniej więcej; pul- 
ku. by dostać się na tyły stano- 
wisk niemieckich, zakończyła się 
jeszcze cięższą klęską, aniżeli 
początkowo przypuszczano. Prze- 
ważną część łodzi wraz * ich za- 
łogami zdołano zniszczyć albo 
zatopić jeszcze w czasie przepra- 
wy, części zaś oddziałów. które 
wylądowały na drugim brzegu, 
zostały starte. Jak potwierdzają 
jeńcy, z 800 użytych do tego ata- 
ku żołnierzy zaledwie dziesiata 
część mogła ujść przed zniszcze- 
niem. 

Nowe, czterokrotnie, za 'każ- 
dym. razem w sile batalionu 
powtarzane ataki przeprowadził 
nieprzyjaciel na dwa wysunię- 
te naprzód punkty oporu nad 
Kurką. Na wschodnim brzegu 
tej rzeki, która poczatkowo pły- 
nęła przez teren nie należący 
do żadnej ze stron walczących, 
zbudowali grenadierzy niemiec- 
cy w ostatnich tygodniach kilka 
przyczółków mostowych. Z tych 
punktów oporu możną przeszka- 
dzać ruchom nieprzyjaciela zda- 
ia jeszcze od niemieckiej głównej 
linii bojowej. Ataki bolszewi- 
ków zmierzały zatem do znisz- 
czenia tych dotkliwie ich niepo- 
kojących. wysuniętych stano- 
wisk. Po krótkim ale gwałtow- 
nym, przygotowaniu artylerii i 
miotaczy granatów. kiedy to je- 
den z niemieckich punktów opo- 
ru w ciągu 15 minut zasypany 
zcstał czteroma tysiącami grana- 
tów. rozpoczął się atak. 

Mimo trwałego ciężkiego ognia 
grenadierzy niemieccy stale do- 


Powstrzymane: 


skakiwali do swej ciężkiej bromi 
i zmuszali napastników do za- 
trzymania się. Tylko cześci od-' 
działów zdołały  przebiegnąć 
przez ogień obrony i zbliżyć się 
aż do przeszkód. Nawet zaste- 
wanie miotaczy płomieni nie 
przyniosło nieprzyjacielowi spo- 
dziewanego powodzenia. Użycie 
ich przyśpieszyło jedynie "ontra 
tak niemieckich grenadierów. 
Do południa odparto krwawe 
i wszystkie- ataki bolszewickie. 
Straty nieprzyjaciela były tak 
znaczne, że — tak samo jak na 
przyczółku desantowym — wię- 
cej swego natarcia nie powtórzył. 

Również na południe od jezie- 
ra Ładoga kontynuowali bolsze- 
wicy we wtorek swe ataki. Za- 
cięty opór wojsk niemieckich 
przyniósł nieprzyjacielowi do- 
tychczas tak ciężkie straty, że 
Sowiety nie mogły już atakować 
z taką samą siłą, jak dni pop- 
rzednich. Ażeby ukryć posuwa- 
jącą się piechotę przed obserwa- 
cją. a tym samym przed ogniem 
| obrony. starał się nieprzyjaciel 
wzniecić szeroko rozprzestrzenia 
ne pożary mchów, których dym 
miał przesłaniać ruchy strzel- 
ców. Pod osłoną chmur dymu 
płonących torfowisk  posuwafi 
się bolszewicy w sile batalionu 
i pułku. Stworzyli oni ogniska 
swoich lokalnvch ataków znowu 
na wschód od Mga, na odcinku 
wojsk bawarskich i wschodnie- 
pruskich. 

Lecz i tym razem nie udałe 
się przeciwnikowi usadowić się 
w liniach niemieckich. Szcze- 
gólnie zacięte walki wręcz ste- 
czyć musieli. wschodnio-pruscy 
grenadierzy, którzy przez caty 
dzień zmuszeni byli bronić 
swych punktów oporu granatami 
ręcznymi, aż nieprzyjaciel wy- 
czerpany wysokimi stratami 
zaprzestał atakować. Również 
ciężka artyleria armii uczestni- 
czyła w walkach. Ostrzeliwała 
ona rezerwy i składy zaopatrze- 
nia nieprzyjaciela na frontach 
bojowych, jak również dworce 
i urządzenia kolejowe na terenie 
Leningradu i pod SŚchliisselbur- 
giem. 

ED FOTE RT AWB GD OOD 


VICHY (DNB). Dwa bory w pe- 
bliżu Marsylii stały się w ostat- 
nich dniach terenem pożaru. Są te 
lasy dwuch gmin Gemenos f Cua- 
ges. Szkody materialne są znacz- 
ne. Użyto marynarską straż pe- 
żarną do zwalczania pożaru. 


Sycylia jabśikiem niezgody 


Różnice zdań w naczelnym dowództwie alianłów 


SZTOKHOLM, 6.8. Jak wynika 
z informacyj, pochodzących z Lon- 
dynu, w naczelnym dowództwie 
aliantów zaznaczają się silne róż- 
nice zdań co do zagadnienia poli- 
tycznego kierownictwa na zaję- 
tych obszarach Sycylii. Te rozbież 
ności zdań należy tłumaczyć tym, 
że Amerykanie przyznają Angli- 
kom jedynie volę militarnej po- 
mocy w przeprowadzeniu akcji sy- 
cylijskiej. Naczelny dowódca ame- 
rykański reprezentuje pogląd, że 
skoro Amerykanie wystawili głiw 
ny kontyngent wojsk inwazyjnych 
na Sycylię, to im też winny teraz 
przypaść w udziale zadania admi- 
nistracji cywilnej. Stąd też gene- 
rol Eisenhower zwrócił się bardzo 
ostro przeciwko pewnej akcji ze 
strony Anglików. i 

Polityczne sfery łondyńszie 
chcieliby jednak wytworayć prze- 


konanie, że żadna z brytyjskich 
aspiracyj na Morzu Śródziemnym 
nie bvła tak popularna wśród na- 
rodu angielskiego, jak właśnie as- 
piracją co do Sycylii. Brytyjskie 
moito: „Anglia: państwo śród- 
ziemnomorskie*, jest nie tylko ha- 
słem, charakteryzuje ono też za. 
danie Wielkiej Brytanii, zapewnie 
nia sobie w przyszłości stałej kon- 
troli nad Marzem Śródziemnym 
przez zyskanie bazy sycylijskiej. 
X 

Ta wzruszająca skarga londyń- 
ska jest nadzwyczaj pouczająca. 
Na jej marginesie można powie- 
dzieć, że nie stanowi ona wcalż 
niespodzianki. Anglia sama wywo- 
łała duchy, których teraz się oba- 
wia. W tępym zaślepieniu widział 
Londyn w przebudzonych do naro 
dowego żyeia Włoszech „Śmiertel- 
nego wroga“ na obszarze Morza 


Śródziemnego, który to wróg zda- 
niem Londynu zagrażał wiodącej 
przez Morze Śródziemne drodze 
imperium do Indyj, 
Londynie wcale nie zastanawiano 
się nad tym, że Anglia jako obce 
na obszarze Morza Śródziemnezo 
państwo nie może w tym rejonie 
żadnych rościć sobie  pretensyj. 
Ponieważ Anglia nie czuła się ra 
siłach sama usunąć rzekome „nie- 
bezpieczeństwo” włoskie, przywo- 
łała na pomoc amerykańskiego 
„przyjaąciela* — z jakim rezulta- 
tem, to rozumie już teraz sam Lon 
dyn ku największemu swemu bbu- 
rzeniu. Waszyngton wcale nie my- 
Śli wybierać dla Anglii kasztanów 
Z ognia w rejonie Morza Śródziem 
nego, lecz i tutaj zdąża do włas- 
nych egoistycznych celów. Od jle- 
go nie da się on odwieść żadnymi 


nie wiadomo jak uzasadnianymi 


przy czym w; 


| pretensjami, a tym mniej senty- 
mentalnymi tyradami ze stromy 
Anglii. Co w Londynie jest „popu- 
larne* a co nie, dia Ameryki cie 
| ma żadnego znaczenia. W wyści= 
|. aliantów o pierwsze miejsce, 
| Anglia już całkowicie odpadła. 
Włochy przysłuchują się ze szcze- 
| gólną uwagą «ądaniom brytyjskiaa 
„© wzięcie w trwałe posiadanie 
„bazy sycyliiskiej* i porównują 
je z pewnymi zapewnianiami an- 
gielskimi, by powziąć z tego sąd e 
| prawdziwym nastawieniu Ang'i 
,i wyciągnąć odpowiednie wnioski, 
Po Gibraltarze, Malcie i Cyprze 
chciałaby teraz Anglia przemien:6 
także Sycylię w twierdzę na Mo- 
rzu Śródziemnym. A przytoczone- 
go przykładu mogą narody świa- 
ta ponownie >oznać prawdziwe za 
miary, do «tórych zdąża Angl 


(i 
| w obecnej wojnie. 


Dn 


Tak rozpoczeła Sie 


W momencie, kiedy pisze się 
niniejszy artykuł, bitwa letnia 
na wschodzie dopiero się rozwija. 
a może nawet dopiero się rozpo- 
czyna. Dlatego też ze zrozumia- 
tych powodów nie podano jesz- 
cze nic o składzie uczęstniczą- 
cych w niej wojsk. O dotych- 
czasowym przebiegu bitwy ogło- 
szone zostały tylko szczegóły. 
Możliwości, wynikające z dotych 
czasowych walk, zaczyqają do- 
piero zarysowywać się. Dlatego 
też nie można dać opisu bitwy. 
Lecz już dzisiaj można wyrobić 
sobie sąd co do znaczenia walki, 
jaka rozgorzała od 5 lipca w re- 
jonie między Orłem a Bielgoro- 
aem. 

Około 250 kilometrów w linii 
powietrznej oddziela *e dwa 
miasta. Odległość ta równa się 
po'owie północnej frontu za- 
chodniego w r. 1918 przed rozpo- 
częciem niemieckiej ofenzywy, 
a więc w tym czasie, który prze- 
ciwnicy Niemiec często porównu 
ją z chwilą obecną. Od ujścia 
Ysery przez St. Quentin aż do 
Reims wynosi odległość bez uw- 
zględnienia linii frontu również 
250 km. Przy tym linia Orzeł- 
Biełgorod stanowi jedynie cięci- 
wę tworzącego istotny front 
wielkiego łuku, który jest zatem 
znacznie dłuższy. Ażeby przyto- 
czyć przykład również z obec- 
nej wojny, należy wspomnieć. 
że linia powietrzna z Emmerich 
nad dolnym Renem aż do Moze- 
li w górę do Trier, a więc prze- 
strzeń ofenzywy głównych sił 
niemieckich w kampanii zachod- 
niej w r. 1940 jest tej samej dłu- 
gości. 

"© co chodzi w tej walce? 
W ciągu ubiegłych dwóch lat 
wojny z bolszewikami Niemcy 
toczyli wiele bitw. W porze let- 
niej i zimowej były to walki 
ofenzywne i odpierające. Wyni- 
kaly one częściowo z manewru, 
częściowo ze starcia się z blisko 
stojącym nieprzyjacielem. A jed- 
nak bitwy obecnej nie można 
porównać z żadną z poprzednich. 
Co więcej, dostrzegamy znowu. 
jak nieskończenie zmienne mo- 
gą być wydarzenia wojenne, na- 
wet jeśli rozgrywają się one w 
terenie, na którym dawniej już 
walczono. W podobnym wypad- 
ku możnaby sądzić, że teren spy- 


cha do pewnego stopnia przebieg 
walk znowu na te same tory. 
Tego rodzaju poglad przeczy 
jednakowoż prawom nauki wo- 
jennej. Teren nie może być czyn- 
nikiem decydujący m. Odpowied- 
nie dowództwo winno uczynić 
go dla siebie użytecznym. Czynią 
to obecnie Niemcy na tej prze- 
strzóni, która już od roku ł94ł 
wśród rozmaitych warunków 
stała się terenem walk. 

Sytuacja obecna wynikła z 
walk poprzednich. Linia frontu 
jest rezultatem rozpoczętej 20 
listopada 1942 r. pod Stalingra- 
dem gogólnej ofenzywy bolsze- 
wickiej, która zrazu wydawała 
się tak pełną widoków. Skończy- 
ła się ona klęską bolszewików. 
Skoro ich ofenzywa nad środko- 
wym  Dońcem, zmierzająca do 
odcięcia walczących na północ 
od Morza Azowskiego Niemców 
zatrzymana została przez ataku- 
jące od 13 lutego 1943 nad rzeką 
Mius i na południe od Charko- 
wa niemieckie rezerwy, których 
kontratak osiągnął środkowy 
bieg Dońca a następnie 14 marca 
Charków i 18 marca Biełgorod, 
wielka strategiczna myśl sowiec- 
kiej ofenzywy załamała się. 

Posuwanie się bolszewików 


| 


na zachód od Kurska powstrzy- | prawdopodobnie 


mywane zostało kontratakami 
niemieckimi w odległości okolo 
100 km. od tego miasta pod Ryl- 
skiem i Sjewskiem. W ten spo- 
sób front nieprzyjacielski między 
Biełgorodem na południu a Or- 
łem na północy wysunał się da- 
leko na zachód. Pod Orłem two- 
rzyła się ze swej strony linia 
niemiecka, która dalej na północ 
zachylała się na Demensk, jako 
wysunięty na wschód klin. Ta li- 
nia frontu sprzeczna była z dąże- 
niem, które jednocześnie stwier- 
dzić można było po stronie nie- 
mieckiej, do możliwego skraca- 
nia frontu i unikania narażonych 
na okrążenie i wymagających 
znacznych sił wyskoków. 
Ukształtowanie się frontu po- 
ciągało za sobą duże prawdopo- 
dobieństwo, że w lecie mogą się 
tutaj rozegrać poważne wypad- 
ki. Potwierdziły to wkrótce za- 
rządzenia sowieckie. Bolszewicy 
wzmocnili łuk koło Kurska sil- 
nymi i głęboko sięgającymi for- 
tyfikacjami. I tak w okolicy na 


Sowiely przegrały biiwę niszczycielską 


Głos strony 


SZTOKHOLM, 4.8. (DNB). Jeśli 
chodzi e planowan. od długiego 
ezasu na obecne Jato olbrzymią 
ofensywę sowiecką, to jak powia- 
da szwedzka gazeta  „Aftonbla- 
det“, trzeba wydać sąd ujemny. 
Albowiem tak starannie i na tak 
dużą miarę przygotowana próba 
przełamania frontu winnaby po 
łak długim czasie wykazać się de- 
cydyjącymi rezultatami, lecz wy- 
padek ten żadną miarą nie zacho- 
dzi. Straty terenowe na wscho- 
idzie, — pisze dalej gazeta —mają 
mniejsze znaczenie, jeśli nie powo 
dują pod względem strategicznym 
domiuująeych skutków. Daleko 
większą rolę odgrywają raczej 


nieutralnej 


ofiary, do jakich się zmusza prze- 
ciwnika, a więc straty wszelkiego 
rodzaju materiałów wojennych, 
jak czołgów, samolotów, 
a także straty w ludziach — w żoł 
nierząch. kę 


armat 


Już dzisiaj musi w Kremlu na- 
senąć się pytanie, czy zakończenie 


srwy, było ogromne zużycie Źnł- 


nierzy i materiałów wojennych. 


sie tyłko mniejsze. 


Ponad 100 « merykańskich samo'otów 


zestrzeiono nzd Bouqainv lie 


TOKIO (DNB). Z pewnej bazy}! tym do końca lipca zestrzelić po- 


na Pacyfiku południowym powa 
Gomisją, że amerykańskie lotni- 
ctwo bojowe atakuje bez przerwy 
od dnia 17 lipca bazę japońską 
Buin na wyspie Bougainville. Ob- 
ronie japońskiej udalo 


nad sto samolotów ajieprzyjzcielļ- 
skich. Także w dniu 1 sierpnia 
próbowali Amerykanie atakować 
japońskie. 
zawrócić straciwszy cztery simp- 


pozycje tecz musieii 


się przy! toży 


Nemieche tegze NOśWwsónRe 
rozpoczyn:ją nawą akcję 


BERLIN (DNB)» W sprawie za: Wwottnych. 


topienia w lipcu 94 statków o to- 
nażu 550.241 TRB tutejsze ko'a 
miaredajne oświadczają .że wsenik 
ter sianowi tylko poczatek nawej 
dzialalności nicmieckich łodzi pod 


ofensywy letniej zostało równie 
dobrze przemyślane. Jedyna rze 

czą, która dotychczas można byłe 
zaksięgewać jako rezultat tej ofen 
przez co warunki do strategicznie 
vażnego przełamania frontu staly 


Niemi<ckie toze pod | 
wodne podjęły znowu atazi w | 
wiekszych rozmiarach po zavpna- 
trzeniu ich w specjalne aparaty. 
Kcrieczne w cełu n=itnięcia ob 


serwacji nieprzyjaciela. 


GANIEC CODZIENNY _ 


elka bit 


— 


tnia 


“ - i 


d 


4 


północ od Biełgęrodu System pun! Dowództwo niemieckie nie u- 


któw oporu sięgał 30 km. w głąb ` 
i posiadał przedpole, przez które 
zbliżenie utrudniały trzy opan- 
cerzone rowy, pola minowe i sta- 
nowiska miotaczy min. Oznacza- 
lo to zamiary obronne. Z drugiej 
zaś strony niemiecki wywiad lot- 
niczy stwierdził bardzo szybko 
posuwanie się wielkich mas 
wojsk w łuku Kurska. Przydzie- 
lenie silnych oddziałów pancer- 
nych potwierdziło fakt, że miały 
one służyć celom ofenzywnym. 
Dowództwo niemieckie, jak 
tego należało się spodziewać, za- 
rządziło odpowiednie środki za- 
radcze, zgromadziło ze swej stro 
ny silne oddziały wojskowe wo- 
kół łuku koło Kurska. Lotnie- 
two stale obserwowało nieprzy- 
jaciela i przeszkadzało dowozo- 
wi jego posiłków. Pozatem wy- 
czekiwało. To pozorne zwlekanie 
zaczęło być niemiłe dla Sowie- 


czyniło przeciwnikowi tej prz$- 
jemności. Nie zważało ono wea- 
le na twierdzenia wrogiej agi- 
tacji, iż zachowanie się Niemców 
jest dowodem ich słabości. O tym 
było ono samo lepiej poinfor- 
mowane. Dowództwo to posta- 
nowiło chwycić w swe ręce 
inicjatywę, nie poprawiając przez 
to widoków walki nieprzyjacie- 
ła, i zaatakowało jego silne sta- 
nowisko.  Sprowokowało ono 
raczej atak sowiecki, zajmując 
przez lokalne uderzenie pod 
Biełgorodem 4 lipca kilka sta- 
nowisk, które wydawały się 
bolszewikom dla ich dalszych 
zamierzeń wprost niezbędne, 
tak, że sami przeszli do ataku. 
Przeprowaczone w nocy na 5 
lipca mimo silnej burzy z desz- 
czem i trudnego poprzecinanego 
strumieniami terenu leśnego w 
dorzeczu Dońca zgrupowanie 


tów. Ich zachodni sprzymierzeń-! silnych mas szybkich oddziałów 


cy, podnosząć zdolność działamia ' 
wojsk bolszewickich, nie zaprze-- 
stawali zalecać im ataku. Być 
może, że na decyzję Stalina och-' 
ładzająco działały jego doświad- | 
czenia z niezmniejszającą się si- | 
łą bojową Niemców. W każdym! 


razie nie atakował on i chciał 


siinych umocnień frontowych ' 


musiałoby go kosztować wiele; 


siłąfi 
straty. 


pociągnąć za sobą duże 


ofenzywę zos-'._: à " A 
EC: MENSAS |Śśmiałe dowództwo i wypróbowa- 
tawić Niemcom. Przełamywanie; 


umożliwiło dlatego spotkanie 
nadciągającego nieprzyjaciela 
poza jego umocnieniami i przy 
wykorzystaniu pierwszych suk- 
cesów przełamanie ich. 


W ten sposób rozpoczęła się 
bitwa, jakiej odtąd w obecnej 
wojnie jeszcze nie było. Tylko 


ne wojska mogły się na nią od- 
ważyć, 


Napisał generał-major 
Rudolf Ritter von Xylander 


Nowy statek szkolny hiszpańskiej marynarki 


MADRYT (DNB) Hiszpańska 


marynarka dysponuje obecnie no- | 


wym szkolnym 


Nowy statek, który nosi nazwę 
„Galatea”, będzie odbywał dwu- 


statkiem, który | miesięczne podróże ćwiczebne mię | 
służyć będzie dla wyszkolenia tech i 


dzy portami wysp Kanaryjskich 


nicznego i żeglarskiego kadetów ! i Azorskich. 


Kwirynał nowa siedziba 


NSV 


obecnego rzadu włoskiego 


Z morza kamienic rzymskich 
wznosi się niby wyspa na jed- 
nym z siedmiu pagórków pa 
łac kwirynalski, przeznaczony 
przez nowego szefa rządu wło- 
skiego, marszałka Badoglio na 
siedzibę rządu. Jest to budow- 
la barokowa, klórei styl aż do 
dzisiejszego dnia nadaje istotny 
charakter Wiecznemu Miastu. 
Pałac kwirynalski należy wraz 
z Watykanem i Lateranem do 
b:dowli papieskich, które pow- 
stały w drugiej połowie 16 
stulecia po Ssplądrowaniu Rzy- 
mu w r, 1527. Przez stulecia 
służył on ʻako letnia Siedziba 
papieży, którzy w bardziej 
świezym powietrzu  Kwirynału 
czuli się lepiej aniżeli w Wa- 
tykanie. Kiedy powstało kró- 
lestwo włoskie, pałac stał się 
rezydencją królewską. Niestety 
poza swoim wvsokim położe 
niem niewiele ma on stron do- 


datnich. Dlatego dwór od 
dłuższego już czasu przeniósł 
się do otoczonej wielkimi 


ogrodami Villa Savoia, położo. 
nej nieco poza miastem. 
Podobnie jak Watykan La. 
teran, tak też 1 Kwirvnał nie 
wyróżnia się żywoścą form, 
Potsżne czerwonawa, pomalo 
wane fronty pozbawione są 
wszelkich odmian. Dziedziniec 
„est niezwykle duży i męczy 
widza tak samo jak fronty ze 
wnęfrzne. Na placu przed pa 
łacem wznosi się obelisk oto. 
czony posągami ujarzmiaczy 
rumaków, Kastora i Polluksa. 
które to rzeźby przypisywane 
są gieckim rzeźbiarzom Fidiae 
szawi 1 Praksytelegowi. W ję- 
zyku -ludowym plac ten ze 
względu na antyczne konie 
zowie Się „Monte Cavallo“. Po- 
22 siedziba nowego rządu pro- 
wads: Ćroga w iunelu, wycho- 
dząca w swym przedłużeniu n2 
Piazza dei Popolo, gdzie sty- 
ka się onaz Corso Umberto I. 
najbardziej ożywioną ulicą no 
woczesnego Rzymu. 
OW LCARS 


Nowa Fun andia domaga się 
przywrócen:a jej statutu dominialneqe 


Y GENEWA (DNB). 
„Daily Ekspress“ St. Jahns z 
dnia 2 sierpnia, są mieszkańcy No 
wej Fundlandii bardzo niezado 'o 
leni z powodu nadmiernego opo- 
Gatkowania dochodów, uwarunko- 
wanych czasem wojennym. Coraz 
giośniej ponawiane jest żądanie 
aby Anglia przywróciła Nowej 
Fundlandii rząd konstytucyjny 
który przed dziesięciu laty został 
rozwiązany. Prasa niiejscowa sta- 
le ogłasza listy, w których omawia 

ne są zarządzenia podatkowe an- 
| gielskiej komisji państwowej. Do 


Jak podaje , roku 1939 


ludność Nowej Fund. 
landii żyła w nedzy od czasu, gdy 
w roku 1933 kraj literalnie zban- 
krutował | został ma odjęty prze: 
rząd angielski statut ddminialny 
Jednak od początku wojny, zwłasa 
cza przez założenie baz amerykań- 
skich na wyspach Nowofundland: 
kich nastąpiło widoczne odpreżenłe 
gospodarcze, które pozwoliło No- 
wofundlandczykom nniezależni 
się finansowo od Anglii. Na pod- 
stawie tego zażądali oni obecnie 
odwołania skierowanych w r. 19:3 
przeciw nim zarządzeń. 


Reńsko-westfalscy grenadierzy w walce 


na ppołuudzie od jeziora Ładoga 


BERLIN (DNB). 
dniami po ciężkim 6gniu huraga 
nowym,  spotęgowanym jeszcze 
przez zrzucenie bomb kruszących 
i fosforowych przez setki samoio- 
tów bojowych, rozpoczęła się bol- 
szewicka ofensywa na południe od 
jeziora Ładoga. Lecz nie można 
było zachwiać niemieckich grena- 
dilerów, fizylierów, strzelców i 
strzelców górskich, chociaż n. p 
stanowiska pewnej reńsko-westfal 
skiej dywizji piechoty były w cią 
gu pierwszych czterech čni 44 ra- 
zy żasypywane ogniem i atakowa- 
ne przeważającymi siłami. Tylka 
przejściowo udawało się nieprzy - 
jacieloewi wdzierać do stanowisk 
niemieckich.  Wówezas jednak 
zawsze Nadreńczycy i Westfalczy- 
ey przechodzili do kontrataku i 
prąc naprzód odbierali z powrotem 
chwilowo utracone kawałki ro- 
wów strzeleckich. 

Również stale rozpętujący 
ozich artylerii, poprzedzający każ 
dy atak nie potrasił osłabić siły 
oporu obrońców. Wprawdzie nisz 
czone były pociskami bunkry i sta 
nowiska bojowe, lecz grenadierzy 
niezmordowanie octgrzebywali 
okopy i na nowo się umzcniali 
vedlug zeznań jeńców 
szą dla 


Przed+ ośmiu 


się 


najwięk- 
nich niespodzianką było | 
to. że po licznych ciężkich atikach 
artylerii trafiali wszędzie na nie- 
tKniete jeszcze stanowiska i nie- 
przerwanie walczących grenadie- ' 
rów. 

Znajdujący się w głównym puu- 


kcie nieprzyjacielskiego ataku 
pułk był w pierwszym tylko dniu 
bolszewickiej ofensywy 14-krotnie 
atakowany co najmniej cztero- 
krotnie przeważającymi siłami. 
Obrona tak mocno nadszarpnęła 
sity nieprzyjaciela, że drugiego 
dnia mógł on tylko słabsze prowa- 
dzić uderzenia. Żaden z ataków 
nieprzyjaciela nie osiągnął swego 
celu, a wojsk? jego stcpniały mi- 
mo kilkakrotnych uzupełnień tak. 
iż pozostały tylka ulamki z począt 
kowego stanu oddziałów. Grena- 
dierzy niemieccy stawiali niezłom 
ny opór i złożyli liczne dowody 
wzorowej żołnierskiej postawy. I 
tak pewien si-rżant przedostał się 
przez ciężki ogień huraganowy że 
stanowiska bojowego kompanii 
do swojej wysuniętej naprzód gru 
py, otworzył jakc pierwszy ogień 
karabirfa maszynowego na ałaka- 
jących bolszewików 
do zatrzymania się. 


i zmusił ien 
Pewien stlar- 
Szy szeregowiec wydostał się z ka- 
rabinem maszynowym mimo pęka 
jących wokół granatów na znaj- 
dujące się na wzgórzu ukryte sta- 
nowisko bojowe, by stamtąd mizć 
lepsze pole obstrzału 
swoich pocisków 
kujące ten 
strzelców 


i seriami 
rozprószył atı- 
odcinek okopu fale 
przeciwnika. Pewien 
grenadier podciągał przez silne 
ostrzeliwane drogi bez przerwy 


amunicję i prowiant aż do pierw- 


szych okopów i przez swą obowiąz 
kowość wzmocnił siłę bojową 
swych kolegów. Pewien kapral 


USA chce zapewnić sobie 


Znaczzą przewage tonażu floty handlowej 


GENEWA (DNB). Według powia 
domienia pisma londyńskiego„Dai- | 
ly Mail“ rząd angielski widział się | 
zmuszonym do zapotrzebowania | 
e. USA 200 statków pomoeniczych ! 
Jiduak USA są gotowe dostarczyć i 
te dwa miliony TRB tonażu tylko, 
tytulem wypożyczenia z zastrze- i 
żcpiem prawa własności i zwrotu 
po zakończeniu wujny. Widocznie. 


Amerykanom zależy na tym, aby 
Anglia wyszła z wojny z możliwie 
oesłabioną flotą, przy czym sami 
zastrzegają sobie jeszcze prawo do 
zwrócenia im 2 milionów wypoży- 
czonych TRB. To jest warunek. 
który zapewnia im ogromną trud- 
ną de prześcignięcia przewagę nad 
żeglugą angielską äs 


zgłaszał się stale na ochotnika na 
patrol telefoniczną 1 naprawiał 
wśród gwałtownego ognia połą- 
ezenia telefoniczne Jego niezmor- 
dowana praca została nagrodzona. 
gdy w czasie nagłego ruszenia na- 
przód nieprzejacielskich czołgów 
możną było przy pomocy z takim 
trudem  utrzymanego połączenia 
telefonicznego w porę zażądać og- 
nia ciężkiej broni, tak iż czołgi so- 
wieckie wskutek celnego ognia za 
porowego zmuszo-e były natych- 
miast zawrócić. Nie mniej ważne 
dla dalszego przebiegu walki była 
zachowanie się pewnego kaprala 
z oddziału gońców. Przebiegał on 
kilkakrotnie wśród ognia nieprzy- 


jacielskiego i przynosił ważne mel- 
dunki do wysuniętego naprzód 
punktu oporu, gdzie pewien star- 
szy szeregowiec jeszcze w czasie 
nieprzyjacielskiego ognia huraga- 
nowego jako pierwszy rozpoczął 
walkę przy pomocy karabinu ma- 
szynowego z nacierającą piechotą 
przeciwnika. Już w pierwszym 
dniu walki i w jednym tylko pul- 
ku ujawniły się te z dużej obfito- 
ści dowolnie wybrane przykłady 
najlepszych cnót żołnierskich, któ- 


re rozpatrywane w szczegółach 


wydają się tyłko niezwykie, lecz 
w swej całości stanowią siłę de 


zwycięstwa. 


Żydzi chcą robić na aliantach 
fichwiarskie interesy 


Cyniczna zapowiedź 
com's -rza rządowego USA Lehmana 


VIGO. (DNB). Oświadczenie 
żydowskiego komisarza rządu 
USA, Lehmana, kierownika a- 
merykańskiego urzędu zapro- 
wiantowania, wskazuje na za- 
miary Stanów Zjednoczonych, 
zmierzające do wykorzystania 
swych sprzymierzeńców po woj- 
nie jako pole wielkich intere- 
sów lichwiarskich na modłę ży- 


dowską. Żyd Lehman powie- 
dział mianowicie, że sumy, ja- 
kie wydawane są obecnie na po- 
moc w żywieniu sprzymierzeń- 
ców, są szczupłe w porównaniu 
z tymi, jakie będą musiały za- 
płacić te państwa, kiedy znowu 
odzyskają swoją zdolność zaku- 
powania. 


jadanie zmiany w imperium brylyjstim 


Koza Fupólandia ma byt dziesiąlą prowincją kanadyjską 


GENEWA (DNB). Wśród kana- 
dyjskich parlamentarzystów dały 
się słyszeć w ostatnich czasach 
głosy, jak donosi „Canada Week - 
ly“, żądające przyłączenia Nowej 
Fundlandii jako „10 prowincji" do 
Kanady. Zagadnienia te przedsta- 
wiono już nawet kanadyjsziemu 
prezesowi ministrów i przeprowa- 
dzono na ten temat rozmowy. 

Premier Mackenzie odniósł się 
do tego zamiaru  nieprzychyłnie 
Oświadczył on, że e tym mogą sta 


nowić tylko sami Nowofundla1d- 
czycy. Jeżeli wyrażą oni wyraźnie 
swe Życzenie, żeby przyłączyć 
swój kraj do Kanady, to rząd ka- 
nadyjski podobną propozycję „roz 
waży z przyjemnością”. 
bAAALAALAAAAARAAAAADADAASAALAAAAAA A 

ANKARA (DNB). Zmuszeni do 
iądewania na terytorium tureckim 
lotnicy amerykańscy, po nieuda- 
nym ataku na rumuński rejon naf- 
towy Piojeszti, przybyli do Anka- 
cy, gdzie zostali internawani 


Nr 0-1 


GONIEC CODZIENNY 


Problem agrarny na Wschodzie 


(1. D.) Wskutek twardych his- 
torycznych okoliczności zagad- 
mienie rolne w Rosji aż do koń- 
ca nie zostało rozwiązane. 

Aczkolwiek rozwój Rosji odby 
wał się według tych samych za- 
sad społeczno - ekonomicznych, 
co rozwój reszty państw zachod- 
niej Europy, to jednak problem 
rolny — ze względu na okolicz- 
ności historyczne — ukształto- 
wał się zgoła inaczej. 

W czasie, kiedy zachodnia Eu- 
ropa po upadku ustroju feudal- 
mego stworzyła pojęcie prywat- 
nej własności ziemskiej, w Rosji 
wytworzył się tak zwany “sys- 
tem przynależności do roli", na- 
kladający na włościan i na właś- 
cicieli ziemskich ciężkie obowią- 
zki. 

W pierwszym okresie po wpro 
tadzeniu tego systemu przyna= 
leżności do roli otrzymali właś- 
ciciele ziemscy swoją ziemię za 
oddane usługi, a dopiero później 
uznano ich za ustawowo upraw- 
nionych do dziedziczenia posia- 
daczy większych obszarów rol-| 
nych. 

Zupełnie inny był rozwój po- 
tożenia włościan. Ukazem cara 
Borysa Godunowa zostali oni 
przywiązani do gleby i dostali 
się w ten sposób pod władzę 
w laścicieli ziemskich — stali się 

„łch poddanymi — ich włąsnością 
w dosłownym znaczeniu tego 
wyrazu. 

Bezrolni parobcy, którzy opła- 
cali swą  „barszczynę”* pracą, 
fbyleby tylko mieć prawo życia 
na ziemi obszarnika — oto po- 
łożenie wieśniaków, które trwa- 


w 


ło przez bardzo długi okres cza 


su 250 lat — okres pańszczyzny. 


żenie wieśniaków. 
Uwolnieni wprawdzie 
władzy właścicieli ziemskich, 
dostali się oni pod wszechpotęż- 
ma władzę gminy wiejskiej, któ- 
ira krępowała wszelką inicjaty- | 
(wę prywatną i zamykała włoś- 
jcianom drogę do oddzielnych 
gospodarstw. Chociaż wspólna 
(własność włościańska silnie 


wzrosła kosztem zrujnowanych 
właścicieli ziemskich, doprowa- 
dziła ona jednak wkrótce przez 
swój system nowych podziałów 
ziemi, należącej pasami do róż- 
nych włościan, do wielkiego zu- 
bożenia ludności wiejskiej. Zro- 
dził się wielki kryzys agrarny, 
który spowodował ostatecznie 
zgubą carskiej Rosji. „Słowiano- 
file", którzy wywierali duży 
wpływ na rządy Aleksandra II, 
byli za utrzymaniem systemu 
wspólnoty, ponieważ dopatrywali 
się w tym systemie narodowej 
formy życia społecznego. Poglą- 
dy ich pokrewne były marksis- 
tom, którzy znowu w systemie 
wspólnoty widzieli wzór wiejskie 
go komunizmu. 

Tymczasem wieśniak na na- 
leżącym do niego kawałku grun- 
tu przygotowywał się powoli 
ale za to pewnie do gospodarki 
indywidualnej. Jeszcze przed re- 
wolucją w r. 1905 zerwały nie- 
które gospodarstwa więzy gminy 
wiejskiej i założyły oddzielne 
gospodarki na kawałkach ziemi 
odkupionych od właścicieli ziem- 
skich. Te prądy przodujących 
rolników docenione zostały we 
właściwy sposób przez wielkie- 
go męża stanu za rządów ostat- 
niego cara, P. A. Stotypina. Z je- 
go też inicjatywy poczęto urze- 
czywistniać nową, zasadniczą re- 
formę agrarną. Usawa z 9 listo- 
pada 1906 r. zniosła władzę gmi- 
ny wiejskiej. Wieśniakom umo- 
żliwiono wyjście z gminy wiej- 


na i nie dość głęboko sięgająca. 
W czasie wybuchu rewolucji w 
r. 1917 znajdowała się jeszcze 
większość wieśniaków w ramach 
wspólnej własności ziemskiej 
gmin wiejskich i wspólnie użyt- 
kowała ziemię. Okoliczność tę 
bardzo zręcznie wykorzystali 
bolszewicy. Głosząc bardzo nę- 
cące hasło „cała ziemia winna 
należeć do wieśniaków" przejął 
Lenin polityczny program. rewo- 
lucjonistów socjalnych i prze- 
ciągnął całe masy włościaństwa 
na stronę rewolucji bolszewic- 
kiej. Doszedłszy do władzy, pró- 
bowali bolszewicy już w okresie 


cięty opór ludności wiejskiej, 
masowe powstania, bunt mary- 
narzy w Kronsztacie, ruch Anto- 
nowa — oto groźne odpowiedzi 
włościan na najbardziej bez- 
wstydne oszustwo, niesłychany 
gwałt i przymus. Kapitulacja 
przed włościaństwem przyńhiosła 
w roku 1921 wprowadzenie tak 
zwanego NEP, (Nowa ekono- 
miczna polityka), zgodnie z którą 
bolszewicy umożliwiali wieśnia- 
kom samodzielne prowadzenie 
ich gospodarstw według własnej 
woli. Lecz prawa własności 
gruntów i ziem nie uznano, a ko- 
deks rolny z roku 1922 wspomi- 
na tylko o użytkowaniu ziemi. 
Wierni swojej opętańczej idei 
kolektywizycji rolnej, proleta- 
ryzacji włościaństwa i zorgani- 


skiej w ten sposób, że przydzie- | zowania ..fabryk zboża“ w for- 


lano im parcelę rolną jako włas-, mie kołchozów i 


„militarnego“ komunizmu nalo- 
żyć na oszukanych wieśniaków 
pęta socjalistycznej niewoli. Za- 

sowchozów, | 


ność prywatną. Później ogłoszo- | przystąpili komuniści w roku 


no ustawy z 14 lipca 1910 iz 29 


maja 1911, które to ustawy ok-, 


1929 do urzeczywistnienia ich 
od dawna żywionych planów. 


reślały sposoby, według których Wypowiedzieli oni wojnę tak 
Reforma uwłaszczenia w r. 1861 | miano postępować przy podziale 
w istocie nie wiele zmieniła poło | wspólnej ziemi i przy zakładaniu 


i organizowaniu oddzielnych 


spod | gospodarstw; przyczyniły się one 


do powstania nowej silnej klasy 
drobnych rolników, zdolnej do 
utrwalenia intensywnej gospo- 
darki rolnej. Do 1 stycznia 1915 
założono 1048 007 oddzielnych 
gospodarstw, które posiadały 
10.825.611 dziesięcin ziemi. Lecz 
reforma ta okazała się spóźnio- 


WEZWANIE 


'do b. obywateli polskich 


Wzywa się wszystkich by- 


tych obywateli polskich, by | 
Eyłosil| nazwiska swoich krew- 
Mych, którzy jako żołnierze 


polscy, urzędnicy policji lub iako 
jfosoby cywilne dostały się wsku- 
nek działań wojennych w roku 
[1939 na teren Rosji Sowieckiej 
(i tam zaginęły. 

, Odezwa nie dotyczy żo!nie- 
Æzy i osób cywilnych, które są 
poszukiwane od początku wojny 
isowiecko - rosyjskiej w czerwcu 


A94] -~ 

, Zgłoszen'a należy przesłać w 
fax na'krótszym czasie do Nie- 
wnieckiego Czerwonego Krzyża 


pod adresem: Das Deutsche 
|Rote Kreuz. Beauftracter für das! 


Ostland, Aussenstelle Kauen, | 
ytautoprospekt 52. | 


Do danych personalnych na- 
leżą: 1) nazw'sko, 2) "mie, 3) o. 
statni adres w o czyźnie, 4) o- 
statni adres w wojsku, 5) mie- 
sce i data urodzenia, 6) imie 
o ca, 7) stopień służbowy lvb 
stanowisko w cywilu. 8) wzrost 
w centymetrach, 9) postać, 10) 
kolor i wzrost włosów na głow e, 
11) broda, 12) uzebienie, brak 
w uzębieniu, protezv zlote zeby, 
13) szczególne znaki na kościach 
(skrzywienia i blizny), 14) zna- 
ki rodzime, blizny, tatuowania, 
15) Opis: a) bielizny, b) zegar-, 
ka, e) pierścionków d) portmo- 
netki z zawartością, e) scyzo-, 
ryka, f) papierośnicy, g) port- 
felu, h) innych znaków rozpo- 
znawczych. Nazwisko ?} imię 
wysyłającego, adres wysyiające- 
go, stopiefmpokrewieństwa 


Winny tajnego uboju 
traci swoją zagrade 


lCen przy Kowmisarzu Generainym 
iW Rydze zabronił 
Arolnemu Pawłowi Elsinszowi 
'Raunas, który niedawno 
"przytrzymany z powodu tajnego 
uboju, wykonywania wszelkiej 
; dalszej działalności w charakterze 
,szmodzice!nego gospodarza rolnego 
t usunął go z jego zagrody. Zagro- 
da została przekazana 


gospońarzowi 
2 


RYGA (ON). Oddział nadzoru 
zj 


innemu 
miejscowemu gospodarzowi roine- | 
mu, dającemu gwarancję ma | 
dłowego zagospodarowania. Rów- 
nież gospodarz rolny  Priednieks 
x Kudbahren za tajny ubój i nie 
xarejestrowanie bydła został usu 
mięty ze Swej zagrody i ukac.n, 
ee 


grzywną pieniężną w wysokości 
3.000 RM. I tę zagrodę przekazano 
pewnemu zasługującemu na zau- i 
fanie łotyszskicmu gospodarzowi 
roinemu. kriednieksowi przydzie- 
lono inne zajęcie, które nie nastrę 
cza żadnej sposobności do wyrzą- | 
dzania szkody ogólowi. 


Jako uzunełnienie do tego po- | 
wiadamia Oddział nadzoru cen—, 
w przyszłości 

| 
} 
| 


każdy gospodarz 
wiejski, zajmujący się tajnym ubo 
jem a przez to będący szkodnikiem 
społecznym, musi być przygoto- 


wany na utrate swojej zagrody i 


zwanym „kułakom“ i „półkuła- 
kom“. Pięć milionów najlepszych 
zagród włościańskich zmieciono 
z powierzchni ziemi, miliony | 
wieśniaków zginęło w nędzy w, 
obozach koncentracyjnych, po-, 


nad 5 milionów mieszkańców 
p 


wsi, którzy nie chcieli podpo- 
rządkować się nowemu prawu, 
zmarło z głodu. Do roku 1939 
włączono przymusowo 18.800.000 
zagród do 234.000 kolchozów. 
Pozostałe gospodarstwa jednost- 
kowe, około 1 milioną zagród, 
skazane zostały na nędzną we- 
getację, albowiem posiadały one 
tylko od 0,1 do 1 ha gruntu na 
jedną zagrodę. Dla wieśniaków 
nadszedł straszliwy okres nowej 
pańszczyzny, która była o tyle 
gorsza, że kołchoz nie tylko 
zniósł prawo własności ziemi, 
lecz także prawo do owoców 
swej pracy, zamieniając je nędz- 
nymi  „trudodniami* (dniami 
pracy) Wśród burzy historycz- 
nych wydarzeń, które nastąpiły 
po 22 czerwca 1941, zabrzmiał 
wyrok śmierci na stalinowski 
system kołchoźniany. 15 lutego 
1942 rząd Rzeszy Niemieckiej 
ogłąsił rozporządzenie w sprawie 
nowego ustroju. agrarnego na 
obszarach rosyjskich, białorus- 
kich i ukraińskich, wyzwolonych 
przez armię niemiecką od bol- 
szewików. Przez stworzenie for- 
my przejściowej wspólnego użyt 
kowania gruntu przygotował 
Rząd Rzeszy grunt do wprowa- 
dzenia prywatnej dziedzicznej: 
własności ziemskiej na wscho- 
dzie. Jako logiczny skutek tych 
zarządzeń należy uważać 
„deklarację ministra Rzeszy 
Rosenberga w sprawie prawa 
własności do ziemi na uwolnio- 
nych obszarach“ (opublikowana 
3 czerwca 1943). Deklaracja ta 
ma niezmiernić duże znaczenie: 
Od tej chwili ziemia należy do 
tego, kto ją uprawia. Sytuacja 
wieśniaków zmieniła się zasadni 
czo. Do niedawna jeszcze nie po- 
siadający żadnych praw wyrob- 
nicy kołchoźniani stali się w 
końcu właścicielami ziemi, do 
których również należy ziemia, 
którą uprawiają. Systemowi kol 
lektywnemu zadano decydujący 
cios. 


Bia każdego 


coś ładnego 


Premiera w Ali-Fabie 


Po ostatnich dwóch premierach 
które były dużymi pozycjami w 
rozwoju Ali-Baby, nastąpiło pew- 
ne decrescendo programowe. Ostat 
nie premiera ma charakter „ogŚr- 
kowy*. Jest {o rewia, złożona 
z luźno złączonych numerów, 
Fakt ten tym większe na- 
kłada obowiązki na poszczegól- 
nych solistów. Z tych na plan 
pierwszy wysunęła się tym razem 
p. Piasecka w repertuarze dobrza 
zastosowanym do jej możliwości 
głosowych i scenicznych. Piosenki 
odśpiewała z temperameniem i 
muzykalnie, za co też była żywo 
oklaskiwana. Mirska wprowadziła 
do repertuaru wartościową piosen 
kę „Dzień i noc“, Odśpiewała deli- 
katną melodię iej uroczej miniatu- 
ry bardzo dobrze i pomimo pew- 
nych skrótów — wydobyła melan- 
cnolie i tajemniczość wyrazu tkwią 
ce w tym utworze. „Nikielówna 
tym razem mało miała do popisu 
Duety Lauri—Sokoliński i Łagu- 
nówna — Jarca walczyły o pierw 
szeństwo. Szkoda, że Sokoliński— 


ŻE §P 
Mistrzostwa Źw. za 


We środę dnia 1ll-go b. m. roz- 
pocznie się w ogrodzie Dos F| 
dyńskim turniej koszykówki o m`- 
strzostwo Zw. Zaw.. początek za- 
wodów o godz. 18-ej — przed za- - 
wodami losowanie. 

W turnieju startują trzy druży- 
ny, składy których przedstawiają 
się następująco: | 

„Bałdu fabr.“ — Andulis I, An-! 
drulis III, Cenfeldas, Saunoris I, | 
Kudaba, Dargieniawiczius, Man- 
dejka. 

„Bałtyka” — Wajszwiła, Sauno- ` 
ris II, Heningas, Gryczius, Kriau-, 


Dzisiaj na Pióromoncie o godzi- | 


pomimo opanowania strony wokal 
nej — był na scenie taki onie- 
śmielony. Widocznie pierwszy wy- 
stęp w roli piosenkarza rewiowe- 
go nie pozwolił mu jeszcze na opa 
nowanie widocznej tremy, która 
zapewne wkrótce przeminie i po- 
zwoli na większą swobodę wyko- 
nania. Trio Jaruga, pełne życia, 
werwy i beztroskiej młodości, mia | 
ło tym razem mniej ciekawy | 
słabszy niż zwykle repertuar. 

Obrazek,„baletowy z Martówną, 
Ciesielskim i Rudzkim był żywo 
oklaskiwany za dobry montaż i 
staranne wykonanie Skecz śpiewa | 
ny Koszela — Dowmunt nie jest | 
najmocniejszą pozycją autora ! 
(Rychter) ani wykonawców: Als 
zobaczyć Dowmunta warto; z każ- 
dego ruchu, gestu i słowa wycho- 
dzi rasowy aktor, którego siła ko- 
miczna leży w najgłębszych pre- 
dyspozycjach psychicznych. To ak- 
tor dużej klasy. 

Kieror'nictwo muzyczne Dzie 
gielewskiego zawsze staranne i dba 
łe o szczegóły wykonania. S. 


DRF U 


w. w koszykówce 


czunas I, Litwinas, Kriauczunas 
II, Auksztolis, Kosielczykas. 

„Kajlis* Maliszewski WŁ. 
Wojciechowicz, Minerwin, Limi- 
nowicz, Markowski, Barszczewski 
Subel, Gerléė. 

Faworytem turnieju jest druty- 
na „Bałdu fabr.*, w składzie któ- 
rej znajduje się cała reprezenta- 
cja m. Wilna. Nies>bcdzianki nale- 
ży oczekiwać jedynie od drużyny 
„Kajlisu*, która pod opieką kier 
p. Brylinga i trenera Kuleszy 
(K.) 


ostatnio usilnie trenowała. 


,Reprezentacja Garnizonu — Reprezentacja Wilia 


Rep. Garnizonu a cywilną jede- 


osadrcnie w ebozie przymusowej nie]7-ej min. 30 ocbędzie się a-' nastka Wilna. 


BI1acy. 


takcyjne spotkanie pomiędzy 


Ceny biletów — 1i 2 RM. (K) 


@ Stress * 
a - 
dmia 
NIBDZI BLA kilku miesiącami wyjechał. Tak 
8 Cyriska samo sporządzono protokuł za n.e 
"= meldowanię się na Rudnickiego 
Sierpień Wschód słeńca 4.49 Bolesława, zam. Krupnicza 1—38 


Zachód słońca 19.10 


W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 20.45 do 4.05. 

— DYŻURUJĄ APTEKI. W ty- 
godniu od dnia 9 sierpnia do 16 
dyżurują w niedziełe i w nocy na- 
stępujące apteki; apteka Nr. 2 Ge 
dymina (Mickiewicza) 27, tel .1381 
apteka Nr. 11 Algirdo (Piłsudskie 
go) 13, tel. 1883, apteka Nr. 16 Kal- 
waryjska 31, tel. 466, apteka Nr 
18 Zarzecze 20, tel. 1673, aptesa 
nr. 14 Witoldowa 22, tel. 1698. ap- 
teka Nr. 19 Wielka 53, tel. 1658 
apteka Nr. 36 Savanoriy (Legio- 
nowa) 10, tel. 468, (£) 

— KARY ZA NIEPRZESTRZE- 
GANIE OBOWIĄZKU MELDUN- 
KOWEGO. Wielokrotnie ostrze- 
galiśmy wszystkich © konieczno- 
ści przestrzegania obowiązku mel- 
dunkowego. Tymczasem wciąż ʻe- 
szcze są tacy, którzy ten obowią- 
zek zaniedbują. W dniu 3 sierpnia 
spisano protokuł Węckowiczowej 
Stefanii, zamieszkałej  Jagielloń- 
ska 9—3, która nie wymeldowała 
swego sublokatora, który przed 


— KARY ZA NIEDOSTARCZ.A 
NIE MLEKA. Mimo wielokrotnych 
ostrzeżeń w prasie, wiele osób lek 
ceważyło obowiązek dostawy mie- 
ka. Jako tymczasowe sankcje kar- 
ne wielu właścicielom skonfisko- 
wano krowy. Jeżeli w ciągu 
trzech miesięcy wykonają oni do- 
stawy obowiązkowe z nadwyżxą 
20%/0 wówczas skonfiskowane kro- 
wy zostaną im zwrócone. (© 

— PORAŻENIE PRĄDEM Przed 
kiiku dniami na rynku Drzewnym 
koło ulicy Zawałnej i Nowogródz- 
kiej nieletni (8 lat) Strawiński Ed- 
ward wlazł na budkę sodowiar- 
ską i nieopatrznie tracił © prze- 
wody elektryczne o wysokim na- 
pięciu. Rażony” prądem spadł na 
ziemię. Przewieziono go. do szpi- 
tala dziecięcego, gdzie wrócił do 
przytomności. (t) 

— ZNÓW KRADZIEŻ POD HA- 
LĄ. Łabanowa Anna, żona rolni- 
ka ze wsi Jagieliszki (po.w Tro- 
cki) zameldowała w policji, że kie 
dy była koło Hali, jacyś sprytni 
kieszonkowcy skradli jej doku- 
menty i pieniądze. (f) 


Wydawanie kartek żywnościowych 


i na mieko dla 


Wydział Aprowizacyjno-Gospo- 
darczy m. Wilna podaje do wiado 
mości naczelników, dyrektorów i 
kierowników urzędów i przedsię- 
biorstw, że wykazy na otrzymanie 
kart żywnościowych i na mleko po 
winny w przyszłości być składane 
do Rejonowych Punktów Rozdziel 
czych od poniedziałku do środy 
włącznie trzeciego _ względnie 
przedostatniego tygodnia każdego 
okresu wyżywienia, celem otrzy- 
mania powyższych kart na następ 
ny okres wyżywieniowy. 

Wykazy na otrzymanie kart ty- 
toniowych urzędy i przedsiębior- 
stwa winny składać do Rejono- 
wych Punktów Rozdzielczych je- 
dnocześnie z wykazami na otrzy- 
manie hart żywnościowych na ten 
okres wyżywienia, w ciągu które- 
go upływa termin ważności kart 
tytoniowych. 


wydawanie 


przeds.ebiorstw 


Wykazy powinny być sporzą- 
dzone w trybie, ustalonym przez 
odnośne zarządzenia 1 ogłoszonym 
w prasie. ser. 

Osobnych zgłoszeń w sprawie 
składania wykazów na poszcze- 
gólne okresy wyżywienia w przy- 
szłości nie będzie . Wykazy, skła- 
dane później, aniżeli to zostało po- 
dane w niniejszym zawiadomieniu. 
nie będą przez Rejonowe Punkty 
Rozdzielcze przyjmowane. 

W prasie będzie podawany ter- 
min wydawania kart żywnościo- 


wych, na mleko i tytoniowych 
na każdy poszczególny okres wy- 
żywienia. 


Blankiety celem sporządzenia 
wykazów można otrzymać w Wy- 
dziale  Aprowizacyjno-Go'""adar- 
czym miasta Wilna (ul. Bisk. Ma- 
tulewicza Nr. 4, parier, pok. Nr. 


tylko w poniedziałki i piątki 


Od tej chwili podania o ndzie- 
lanie przepustek oraz zezwoleń na 
pobyt w Wilnie będą przyjmowa- 
ne jedynie w poniedziałki i w piąt 
ki od 16 do 12 u inspektora Zeissi- 
ga w Gebietskommissariacie mia- 
FYYYWYYYYYTYYYYYYYTYYYFYVYYTVYYVYYYVY 


Młodociani przestępcy 
grasują nad Wilenką 


Od kilku dni nad brzegiem Wi- 
łlenki vis a vis ogrodu Bernardyń- 
skego grasuje banda  młodocia- 
nych rzezimieszków składająca się 
z dwuch chłopców lat 14 i dziew: 
czyny i dopuszcza się różnych ka- 
rygodnych wybryków wobec wy- 


poczywających względnie kąpią- 
cych się kobiet i dzieci. 
Zdarzały się już wypadki wy- 


muszeń Í kradzieży garderoby, 
i śniadań przyniesionych dla dzie- 
ci oraz bicie opornych. 

Od policji przeciążonej innymi 
waźnymi zadaniami trudno żądać 
w tym wypadku ochrony, więc 
kąpiący się sami muszą energicz- 
nie wystapić przeciwko tym rzezi- 
mieszkom i usunąć ich -z terenu 
rzeki. 

Jak się okazuje ta sama banda 
grasowała przez pewien czas na 
terenie „Zielonego Sztralla* i „Rad 
niekiego', gdzie dopuszczała się 
kradzieży oraz koło „Sołdatenhei- 
mu“ lecz ostatnio została stamtąd 
usunięta i przeniosła się nad brzeg 
rzeki, licząc, że tu będzie mogła 
całkiem bezkarnie dopuszczać się 
wszelkich wykroczeń. 


OFIARY 


Dla biednych polskich dzieci 29 
RM od H. Świdównej, C. Suliń- 
skiej, J Tochmanównej. 


!3D 1: (K) 
przepustek 
sta Wilna, Gediminostr. 3, pokój 


Nr. 7. 
W inne dnie spraw tych nie za- 


łatwia się. 
m 
1 É 


Józef Szparko 


esatrzony Św. S*kramentami 
zmarł dn. GVill 1945 roku 
w wieku lat 69 


Wyprowadzenie zwłok £ domu 
żałory przy ul. Śaulu (Nowe 
Alejn) 3—6 na cmentarz Rossa 
nastąpi dn. 8.VIII o g. S-ej p.p. 


O czym zawiadamiaią pogrążeni 
w nieutulonym żalu 


Żona, Córki, Zięciowie. 
Wnuczki i Wnuk. 
NEECIE.- a a. ZAB 


ikd 
Aleksander Kojro 


b. Dyżurny Ruchu P. K. P. 
po dlugich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzony Świętymi Sa- 
kramentami zmarł dn 51 lipca 

1943 r. w wieku lat 39. 


Pochewany został da. 2.VIII 
194% r. na cmentarzu w Po- 
stawach. 


O czym powiadamiają Krew- 
nych Przyjacół i Znajomych 
pogrążeni w głębokim żaiu 
Matka, Siostry, 
Brat i Rodzina. 


W pierwszą rocznicę śmierc. 
3 ś fa. 
z Rosochackich 


WANDY BOBIATYŃSKIEJ 


odb dzie Msza Swięta za Lej 

duszę dnia 12 sierpnia B. r © 

godz. & rano w kosciele X X 
Misionarzy 

O czym zawiadamia Mrewnych 
i Zna amych 

Grono przyjac ó- 


Str. 4 


CONN 


CEV EENNY 


"EPE CYRK w Wilnie! zesiębiartna Budowlane | dake! adres: | Praca][Lekarzej 


Wehrmachtkino Il H ABE. l 1,58 


„GŁOS SERCA" 
„CASINO” "m; 47 te. z 
„LEKKA KAWALERIA” 


„ADRIA“ 4 


„DWIE KOBIETY" 


Od jutra premiera: 
„Błękitny strój wieczarowy*. | 


16. tel. 14-37 


2 sardu<a 


“s 
„MUZA dawnorńi?ke 


„PAN DOMU“ 


Od jutra premiere: 
„Ostatnie uderzenia młota”. 


„AUSZRA” "y=" 


(Zawalna! 


„Jak mogłaś, Weroniko! 


Od jutra: „Dwie kobiety”. 
GRAŻYNA" w N.-Wilejce. 


„KOBIETA NA MIARĘ" 


Od wterku: 
„Jak mogłaś, Weroniko!” 


3. el. 6-82 


*4, tel. 10-78 | 


TE A TR 


„AL!I-BABA” 


Wielka 66. 
od poniedziałku dn.2.VIII r.b. 


(AŁKŚWITA IM MA PROGRAMU 


rozbił swoje namioty 


przy ul. Pylimo (Zawalnej) na 
Rvnku Drzewnym 


NOWY P OGRAM 


Gościnne wvstesv chńskie' truny 
z7 Szannhalu, prtyści z Estonii, Łet- 
wy, oraz znany zesnół miejscowy 
Przedstawienia codziennie o redzi- 
nie 17118 w śweta « godzinie 

14,50 - 16,45 * 18 
Bilety snrzelłaie sie tylka 
cyrku »d «ndziny 14-tei 

ad sotz. 1?-tei. 


w kase 
w święta 


Do n'em'eckieqgo urzedu 


potrzebni są pracownicy: 
sprzątacze, kucharka * robotnicy 
do rakanła 'rzewa. 
Pożadana znajomość języka n'e- 
mieckiego i l tews<ieso. Wyna- 
grodzenie dobre. Oferty do Ad- 
min stracii „Gońca* pod Nr. 26. 


Potrzebni natychmiast 
drzewni toxarze 


Tamże kupię: dłuta tokarskie 
piłę tarczowa 55 cm. 


oraz 


Dominikony (Dominikańska) 12—23 


wejście z uicy I piętro. 


WYTWÓRNIA 


wół gazowych i mineraln=ch 
„GAIWINTOJAS" 


— 


„Ja kaiden ni ładnego 


z udziałem całego zespołu. 
Perzątek seans :: 
gcdz dziewiętnasta (19, 
i niedziele: godz. siedemnasta i dzie- 


ZAWIADOMIENIE. 


Pdaję de wiadomości 
Że przy ul. Basanav čiaus (a. W. Pe- 


w dni pewszednie 


w soboty 
poszu- 
więtnasta (17 .i 19). koje 
starczenie 
bryk: ul. 
Pań, 


sz 


HURT 


poszukuje majstrów do napeln'ania 
butelek i ROBOTNIKÓW. 
Dobre warunki pracy. 
Zgłaszać się Daukšos (Piwna) 7. 


Trzech nrzemys'owców Niemców 


2 pokojów 


Oprócz zanłaty gwarantuje sie do- 
„opału. Zęłoszenia do fa- 
Sv triga los 15 alba tele- 
fonicznie Nr. 690; 


rzyzwoicie 
umeblowanych 


DETAL 


hbulanka) 27 (kato cerkwi) otworzyłam 
ZAKŁAD FRYZJE?SKI 


p. fo „GIEWIA* 


Była pracownica z f-my „V etoria*. 
Trwała Ondulacia najlepszym ołynem 
z *Warzmcią na piśmie, Tamże pracui- 
manicurzystkaHelena zf-my„Victeria* 


FARBUJEMY 


WSZELKIEG J RODZAJU 
TKANINY 


Odnawiamy na żądane kolory pla- 
szcze skórzane walizki, teczki. obu- 
wie oraz galanterię "skórzaną. 
Placioja (Szeroka) 7, weiście na úli. į 
cę Szeroką z Żawalirej lub z Mało- 
piyik. 


PAŃSTWOWA FABRYKA! 


TERPENTYNY 
i Papy Dachowej 


Švitrigailos (Rydza-Smigłego) 24 
PRZYJMUJE ZAY*ÓWIENIA: 
pekrywanie dachów PAPĄ, odnawia- 
nie starych pokryć, oraz różne 
PRACE [ZOLACYJNE. 

I ASFALTOWE 


Wilnaer Staatshandel 


LI MI PA 


KRAWCY i PRACOWNICY rodręczni 
kobiety i męż.zyzni mogą dostać 
pracę w Wileńskim Handlu | 
Państwowym. 
Ilość miejsc ograniczona. 
Wszelkie udogodnien a. 


STOŁÓWKA NA MIEJSCU. 
Dodatkowe kartki żywnośc owe. 
Miejsce pracy w WILNIE. 
Zgłaszać się natychmiast: 
Wilno, Didžioji (Wielka) %* 7 
Pracownia Krawiecka 


z) Pe PA. 


LABORATORI JM 
Zębów Sztucznych 


Przyjmuje wszelkie roboty 
techniczno - dentystyczne, wy- 
Konuje na kauczuku i różnych | 
metalach. Robcta szybka, fa- 
chcwa i tanią. ` kę 


Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23 


drugie podwórko, also frontowe; 
wejście: Tilioji (d. Cicha) 4— 23, 


nzzzoezcć aaa a E z A zz WE a 


, potrzeuje 


D_rewniaśbci 
Didžioji (Wielka) 45 


NAJNOWSZE MODELE SPODÓW 
Wielki wybór. 


TAMŻE POTRZEBNI SĄ: 
szewcy, Szteperzy, chłopcy 
u i panienki. 


Wózki dziecinne 


rep eruję, maluie, daję nowe 
kółka i inne części. 
Kupię ceratę, celuloid, wąż 
gumowy i inne materiały. 
' Pracownia wózków dziecinnych 


Trocka 1£—17 (róg). 


UWAGA! PORADY BEZPŁATNIE. | 
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, swierzb (krasta) i t. p. maś- 
cie i płyny lecznicze otrzymać możesz 
liganytoje (d. Miłos'erns) Nr 6 m 8 
róg l akszty w godzinach od 9-14 
i ed 16—19. W niedzielę ed 9—13. 
Fel. med. He.ski. 


AATYKWARIAT 


Państw. Wydawn. 


kupuje kiaii 


Domininkoaq (Oaniatkańsza) 4. 


Fabryka 
„ŁAGAMINAS” 


Traky (Trocka) 11, tel. 10-24 


robotników i ucz- 

niów do walizek i gala terii 

skórzanej. Warunki wyn: gro- 

dzania b. dobre. Zgłoszenia 
od godz. 8—15. 


Za dlugi swej żony 1AL NY-WANDY 
TUSZASOWEJ zam. obecnie u swo 
jej matki przy ul. Vróblevsko (Ar- 
senalska) Nr. 4 m. 9, nie odpowia- 
am, poniew»ż  wszcząlem kroki 
wade Z c wilą otrzymania 
rożwodu zapewniam b. żonie zwrot 
osagu. Tuszas Wacław. 
Wilno, Tilto (Mostowa) 8—20. 


Władyław NZEWI 


w Wilnie, 
Jogailos (Jagietlońsita) 7 m. 3 


PRZYJMIE NATYCHMIAST: 


murarzy, Cieśli, stolarzy, 
tynkarzy i robetników 


na ro oty rządow: tudow!ane 
w Mołodecznie, Lidzie, Woło- 
żynie Wilejce Powiatowej, 
Kniahininie i Głębokiem 
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 
całkowi'e utrzyman e 
Reboty przeważnie nrowadzanć są 


NA AKORD. 


Zgłoszenia codziennie ad «a, *—f6. 


Przyimuję 


agarki 1 teach 


oraz KUPUJĘ stare zegarki 
i sprzęt ze-armistrzowski. 


Trakų (Trocka) 4—8. 


Specialna pracownia 
maszyn do szycia 


B. Wojnłowicza 
Vokiečių (Niemiecka) 7-1 


naprawia maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 
Kupuje używane maszyny 
i ich części. 


DREWNIAKI (wypalane) 
DAMSKIE, MĘŚNIE [ DZIECINNE 


nowe mode'e 
PO CENACH URZĘDO "YCH 


w wytwórni W. NOWICKI. 
Wilse, Vilniaas (Witońska) 17 19—3 


dad ej Wielka 30, (egzystuie 25 lat". 
Tamże potrzebni dziewczęta : . chło - 
¿y oraz dostawca „drzewa. 


PASY 


transmisyjne 
EUPIMY. 


Wileńska ” lab 32 (skie sydrewniaków» 


KUPUJE 


trawę morstą soreżyny i inne do- 
datki t pi erske 


pracownia tabicerska 


Jogailos Jagiellońska) 8—12. 


ROWERY, 


n»prawia pracownia Auśros Varty 
(Ostrobramska) 29. Kupuje opony 
i inne cześci rowerowe 


MASZYNĘ do ko- 
pania kartofli wy- 


| Różne | 


mienię na opał. 
CHIROMANTKA Kalvariju (Kalwa- 
Tizjonomistka oX- ryjsica) 6—17. 
pisma i` imion | „szytani!, na welon 
G edralčiu (Cho- ślubny lub ADA. 
cimska) 12—2. RANE a 
ak rek kieszonkowy. ' 
CHIROMANTKA -|srebrny „longinos" 
wróżka przyjmuje! zamienię na tap- 
od godz 11 do 7 pe | CZan i spodnie wi 
południu. Wiino, | Zytowe WIO Eol, 
Didżiej — twieika)| rozmiaru. | ubić 
15/1 m 12-a, wej- riaus (Subocz) 
ście z zaułka nań | =. 
da mare NUTY operowe da, 
podwórku. śpiewu i inne wy- 
CH z mienię na opał. 
IROMANTKA Gedimino "(Mickie- 


wróży z.rąk I kart 
Dła nieobecnych 
2 pisma 1 fotogra- 
fit. Tilto  (Mosto- 
wa) 25 — 7. 


wicza) 44—18. 


NOWĄ ładną spa- 
cerówkę zamienię 
ńa opał. Ukmerges 
(Witkomierska) 16 , 


SE ME „EWĄ 
DUŻY ładny sklen 
w centrum, z loka- | 
lem nadającym się! 


PĄPIEROSY robię 


na pracownię, od- 

remontowany, od- wj EN 
stąpię, względnie | SDA Si % 
przystąpię do spół-! SKRAD 

ki. Zgłoszenia kie- i portfel 3 bSodey 
rować do admin., tami leg. Arbeit- 
„Gońca pod „IN-| samtu, zwolnienie 
teres", z wyjazdu do Nie- 
— miec, leg. kursów 
JASNOWIDZ „Mi-l języka niemieckie 
rosław“ przepowia- | go na nazwisko 
da na podstawie in-| Piotrowski Jan; 


tuicji i wyczucia. 
Algirdo (d. Piłsud- 
skiego) 15—2. Zapi- 
sy od 10—12 i od 
15—17. 


unieważnia się. 


SPACERÓWKĘ 
wymienię na drze- 
wo. Lvova (Lwow- 
ska) 11—83. 


KOSTIUM biały 
damski na wzrost 
średni zamienie na 


SPACERÓWKĘ 
w bardzo dobrym 


opał.  Malunu stanie zamienię na 
(Młynowa) 57—10.| opał. Visinkio 
KILIM (włochacz) KOGA CY A= 
pantofle białe il USUWANIE żyla- | 
czarne Nr. 35 za-,ków i kaszaków od 
mienię na opał] 15 do 19. Gediml- 
Vytauto (Witoldo-| no (d. Mickiewi- 
wa) 25—1. * cza) 39—4. 


Vilniaus (d. Wiłeńsfa) 
8 lub 32 


oto sklepy, w któr ch są do 
nabycia po cenach urzędowych 


DREWNIARI 


Męskie — Dziecinne — Damskie 


Nowe modele: 
bardzo wygo”'ne do nracy. 


Qzeci obstoji w gud' poaolidn owych | 
murzyn. 


UWAGA: Uruchom'liśmy ssrzel>ż 
:urtowa na nrawincje. Adres działu 
szrzedaży na prowincie: Vilnius, Vil- 
niaus ( tileń=ka) 32, te! 17-12, gdzie 
kierować można z'łoszenia bisemne 
i ustne, tam również dowiedzieć się | 

o waru ki l 


Centrala Jadłodajni | 


»VALGIS « 


Oddział Wileński 


potrzebu'e 


dobrych fachowców: 


sto arzy, ślusarzy,  maarzy, 
szkłarza oraz niewckwalif:ko= | 
wanych robotni*ów ce . 
Prac: akordowa i dzienna. 


| Zgłaszać się: 
j Totorių (Tatarska) 1, 


Techni- į 


kos-Renonto Skvrius. | 


TOREBKĘ sznuro-| ZAMIENIĘ mlecz- 


wą na czerwonej; 
podszewce zgubio- 
no na szlaku ul. 
Subocz-wieś Góry, 
kało koszatki. Ucz- 
ciwego znalazce 
uprasza się o zwrot 
na ul. Bonifratry 
(Bonifraterska) 14 
m. 10. 


WOZEK dziecinny 
głęboki zamienią 
na opał. Visniu 
(Wiśniowa) 1—2 
(za Raduńskim mo- 
stem). 
PRO a ER 
WRÓŻKA 7 30-let- 

| nią praktyka przyj 


muje od godz. 10 
do 8 wieczór oO- 
prócz niedzieli. 


Vokiečių triemiec 
ka) 4 m. 6 w pod- 
wórku na lewo, 
II piętra. 


ZNANA chiro- 
mantka-fizjonomisk 


ka wróży: z kart 
ręki. fotografii 1 
charakteru pisma. 
Przyjecia od godz. 
s dogn b. Lite- 
Im (d Literacki) 
5m 8, vis 4 v's 
! poczty głównej. 
jWęjście z bramy 
na prawo. schody. 
JI piętro. 


[ZET por- 
tmonetke z zawar- 
tościa pięciu litów i 
| marki. Odebrać: 
Vvtauto (Witoldo- 
wa) 36. zakład fo- 
tograficzny. 


ZGUBIONO dowód 
osobisty na nazw. 
"Kluka Jana oraz 
zaświadczenie pra- 
ey, wystawione 
przez firmę Gros. 
FHeeseslandnnst- 

stelle wraz z za- 
świadczeniem o. da 
konanym ,przeglą- 
dzie przez Komi- 
sję rejestracyjną. 
Uczciwego znalaz- 
ca proszę odnieść 
pod adresem: Wil- 
no, Gudų (d. Sło- 
'wiańska) 2-a—1. 


| ZGUBIONO kartke 
żywnościową na | 
konia Nr. 000138 
wydana Jankuno- 
i sowi, unieważnia 
się. s 
ZGUBIONO 
wiadczenie 


zaś- 
pracy 


na nazwisko Wie-; 


rżałowicz Genowe- 
fa, unieważnia się. 


| zauBioNo w Wo- 
łokumpi zaświad- 
czenie pracy Nu- 
| mer 125 na nazwis- 
ko Kuncewiczówny 


Haliny wydane 
przez fabrykę 
„Sztandart', unie- 


ważnia się. 


ZGUBIONO Perso- 
nalausweis Numer 
25748 na nazwisko 
Zybert Roman, u- 
nieważnia się. 


ZGUBIONO dowód 
sowiecki na naz- 
wisko Tomaszewicz 
Bronisława, unie= 
ważnia się. 
ZGUBIONO Laik. 
ASM. Liudijimas 
Mr. 21238/4488 na 
nazwisko Jankuń- 
cówna Józefa u- 
nieważnia się. 


| 


{AEE E E E E l MOB M ME R M PA R RR a mia 3 z 
< 


„A 


na opal 
Konarskio 
Kənarskie- 
6. 


na kozę 
Zakret, 
(zaut. 

go) Nr. 


ZAMIENIĘ nowe 
opony 28X1% na 
26X2. Prusy g-ve 
(d. Poleska) 40—4. 
ZAMIENIĘ nową 
jesionkę męską na 
rower. Savanoriu 
(d. regionowa) 11 


m. 2. i 


| "uma" Sprzedaż | 


KUPIĘ dobrze u- 
trzymane pianino, 
Roczkus. Mindau- 
go (d. Słowackie- 
go) 14—12, tel. Nr. 
Nr. przez Dyrekcię 
Kolejową 420 do 
mieszkania Nr 362. 
KUPIĘ natych- 
miast lub wypoży= 
czę za dobrym wy- 
nagrodzeniem gu- 
mową poduszke 
okrągłą do nady- 
mania 
z otworem pośrod- 
ku dla ciężko cho- 
rej osoby. Zgłosić 
się Vilniaus (Wileń 


ska) $3—1. „Cafe 
Theater“ u właś- 
ciciela. U 
KUPIĘ 10 arkuszy 
dykty grubości 8 
mm. Zgłoszenia 
kierować do Adm, 
„Gańca** pod „Dy 
kte. i 


"KUPIĘ strzykaw- 
kę 10-gramowąaą no 


powietrzem | 


DZIEWCZYNKĘ 
do pomocy w gos- 
podarsiwie domo- 
wym przyjmę. Od- 
miniu td. Garbar- 
ska) 16—4. 
MALARZA -KẸ ze 
zdłolnościa kotory- 
zowania na emttl-' 
sji diapozytywów 
poszukujemy, Biu- 
ro „Centrum“. Di- 
dźioji (d. Wielka) 6.' 


POTR ZEBNA słu- 


| oraz fachowiec do 
| cięcia skóry. Zgła- 
szać się:  Didziojł 
td. Wiclka) 50. 
Klumpiu Dirbtuvć 
„Taupa“. 

POTRZEBNA do 
piełegnowania cho 
rego dziecka  po- 
moćnica, katolicz- | 
ka. 
ty do Adm. „Goń-* 
ca“ pod PAA 


RODZINA wywi- |; 
zionego. składajaca, 


się z matki 1 troj- | leńska 6—6. 


ga dzieci w wieku 
lat 15 
o jakakolwiek pra- 
ce (dozorcy domu, 


,woźnej przy szko- 
; le 


lub urzędzie. 
lub inna) wzamian 
zamieszkanie 
Zgłoszenia na ul. 
Trenitus (d. Stara, 
Zwierzyniec) 26—1. 


pu 
|Lokate| 


LOKAL 2—3-poko- 
jowy możliwie w 
śródmieściu poszu 
kuję. Wiadomość 
proszę podać do 
Adm. ..Gońca' pod 
W. SE" 


POKÓJ do wyna- 
jecia z używalnoś- 
cią kuchni. Radvi- 
lajtes (d. Królew- 
ska) 5—2. 


POSZUKUJĘ po- 
koju dla starszej 
pani w śródmieś- 
clu. Oferty do 
Adm. „Gońca' pod 
H A. 

= cez 


| Nankai wy'tawosia| 


PRYWATNE lekcje 


pleama na masy- 
nte 1 jezyków 
obcyeh. Wilno. Ge- 
dimino tb Mickie- 
wicza) 4—12, era? 
Waolbdkumpie 


- Lunan 


wa lub malo uży- | BLONDYNKA I 
wana z metalowym | BRUNETKA, kul- 


pudełkiem. Ofertv 

kierować do Adm. 
„Gońca' pod 
„Strzykawka". 


KUPIĘ dwie letnie 
koszułe niebieską 


| turatne, 


poznają 
inteligentnych pa- 
nów o miłej po- 
więrzchowności w 
wieku od'37—50 lat 
w celu towarzysko- 


| matrymonialnym. 
i białą i pantofle j Oferty  nieanoni- 
męskie Nr. 36 "= oł mowe” do Adm. 
ne. Zgłoszenia „Gońca Codz.” pod 


Adm. 
„Z. R. 


„Gońca* Bód 


KUPIĘ natych= | 
miast gumową pil; 
ke dziecinną. Zgł 
szenia pod adre- 
sem: Frontbuch= 
handiung, Gedimi- 
no (d .Miekiewi- 
cza) 16. 


KRÓLIKI rasowe, 
belgijskie, angory 
(białe, szare i czar 
ne) oraz szynszyle 
od 7,50 RM. sprze- 
caję. Subaćlaus 
(Subocż) 101. 


PAPĘ blaszana, 
dużą sprzedam za 
50 RM. Gedraićiy 
(d. Chocimska) 35 
m. 2. 


UWAGA! Kupię 
materiał na płaszcz 
damski w bardzo 
dobrym gatunku, 
w kolorze czar- 
nym, granatowym 
ewent. popielatym 
oraz  podsze kę i 
watolineę. Zgłosze- 
nia do Red. „G 
C.“ pod Nr. 12. 


| tande Przenys | 


A) SZYJĘ staniki 
pasy. 
(Jasińskiego) 101. 
front, I piętro. 


Jasinskio ; 


| Gedimino (d. Mic- 


*blońdynka i bru- 
netka". 


dy siune 


wy konui8 i roperujć 
oraz 
kupuja UZyWaRe, 
Skapo(Skopówka) 
9 m. 11 w (pode 
wórku) g. 10—15 


NUTY 
znaczki 
do zbiorów 


| Specjalista 


zgłaszać ofer- i 


| 
al 


kupuje i sprzeżają | 


J. Zdanowicz 
(Wileńska) Je 7. 


m 


Maszynę di SZYCia 


oraz nogi do ma- 
szyny KUPIĘ. 
Pracownia dam- 
skich torebek. 
Svento Jono (Św. 
Jańska) 11. 


a a D | 


Tio/nieczm (WO 


od godz. © de 14 
rano i od 15 do 18 


kiewi: za) 39 m. 4. 


pu 


| Przyjmuje 


Br Med 
JADWIGA 
ANFOROWICZ 
Choroby skórne 
weneryczne. ko- 
siece Pilies 
‚Zamkowa: 3-% 
Przyjmuje nd god? 
$s — w Ia — A 


LEON | 
BUTKIEWICZ 

uszu. nosa i gardła, 
Ordvnuje od godz 


DR. EDMUND 
KUNCEWICZ 
asystent 
U S B Choroby 
uszu. nosa | gardła 
Uosto skg. (z Por 
towy) 3—4 Przyj) 
muje od g 9—10 | 
15 — 16 
. T. KUNICKI 
choroby wewnetrz- 
ne 1 kobiece. 
od 
8—12 i od 1 
u. Vilniaus 


g. 


10, 6. prosi! Dr Med. 


KUDREWICZ 

ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne 
i skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
4—13 1 15 — 20 
Pilles (Zamkowa 
15 m 2. 


K AZAMIERZ 
LEJMAN 


e at. asystent KU- 


niki Dermat USB 
Choroby 
i weneryczne Vil- 
nłaus (Wileńska) 29 
mym ad godz | 
do 630 
Dr. Med 
W. MORAWSKI 
b st asystent kM 
miki U S$ B. Cho 
roby skóry, wene- 
ryczħe 1 płciowe 
Sv. Mykolo Sw 
Michalski) 6 — I 
przyimuie od god? | 
9 — 12 | 18 — 20] 
Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. 

G. NIELURBSZYĆC | 
Pylimo g (ad za 
walna) Nr 22 — 3 
Od godz t5 — 1 


DR. R. ORŁOWSKI Ș 


ordyn. 7—11 t 

3p. p. — 7p. p. 
Gedimino (d. Mic-, 
kiewicza) 39—4. 


pr 
PIWECKI 
ALEKSANDER 
Choroby 
wewnętrzne 
Pilles (Zamkowa) 
12 — 6 
ordzzuę od 9—1 
14—109. 
Dr Med WIKTOR 
PIESKOW 


Klinik $ 


skórnej 


chorób I 


Nr 631 


zb; 
Feliks Gruźdź 


no dlug.ch i ciężkich cier- 

p'eniach opatrzony św. Sa 

tramentami zaznał w Panu 

Í sierpnia 1943 r.*w wieku 
lat 60. 


Myprowadzenie >włok z E 


żąca samodzielna ,, | domu żałob rzy ul. Poe 
za dobrym wyna- Izjdofizi ga 2'in A j 
grodzeniem. Zgła- , Vilno. EA łockiej 40—4 na cmentarz 
A iii- E (Jagiellońska) 1—9.HĘ Ę 4 Gy] 3 
szać sie: „Zakład p ne-Bernardyński nastąpi dn. 
Pogrzebowy“ T (OR ZALE: o VII $ 
Vrublevskio (daW. i KAZIAIFRZ7 J . o codz. t. no poł BE 
Apena) kp BITI TASR? o czym powiada mialą po- 
POTRZEBNA słu- | Choroby skórne, JĄ erążen: w smutku 
zaca do trzech o- , A K 
sób na stałe lub, manłu  tZvemun Żana, Córki I Synĝ 
rzychodzeca. Sa- ' towska) 12 m as 
R „|Przwimuie nd eod? h 3 a 
vanoriu (Legiono | , 
Po 1. 13 — 16 118 — 18 | T 
- me u mig 
- — R Ff! owicz Ig + 
POTRZEBNY |P $ r, 
uczeń do zakładu p EMEEN ze TANKIEWTCZÓW 
mechanicznego. erary WT WOZY sypki 
Universiteto (Uni- A. zę m | PŁK s MARIA STRAZYNSKA 
voia fi | Jakuba) 18 — 2 MM po długich i ciężkich c erpieniach. 
POTRZEBUJĘ Przyjmuje ød 15 [a] cpatrz na Św. „Sakramentami 
krawcowa na stała Sopa f z>arła dnia 6. VII b. r. prze- $ 
piacę, na. dobrych ol T pE m | ła 5. Wyprowadzenie 
warunkach. Zapła Dr. med M żywszy lat 55 i i r 
ta według umowy. ZOFIA zwłok z domu żałoby przy ulicy § 
Tamże potrzebna GOD RVS 3 Kalvarijų (Kalwaryjskiej) 1 na- 
uczennica. Trakų Spec. chorób uszu stapi w niedziele 8. VAI 1918 r 
(Trocka) 2. nosa, a Pevik Bana 7, OUD pl 
i muje od g 
POTRZEBNI ro- po poł Jakšto 4d O czym zawiadar iaią pogra 
botnicy — szteper Dabrowskiego =48 żeni w głęhokim Str utku: 


Ma i Syn 


"REF 


F p 8:3 


W pierwszą rocznice śmierci 


ukochańej żony i matki 


KA 
Z „AŁoszakiewiczów 
Janiny 


>A Wojniuszowej 


| zostanie odprawione Na'o- 
E żeństwo Żałobne w kościele 
| parafialnym w Werenowie 


kw dniu 9 sierpnia 


| 


1043 r.f 
o godzinie 10 rano. 

O czym zawiadam a Krew- 
nych. Przyjaciół i Znajo 
mych 

Mąż z synkiem. | 


W piątą bol. z rocznicę zzonu § 


| WACŁAWA DZIEWULSKIEGO 


profesora 
Uniwersytetu Stefana Patorego, 
odbędzie się za spokój Jego duszy 
Msza Sw dnia 10 sierrnia b. r. 
o godz. 9-ej rano w kościele 
Św. Jana, 


o czym zawiadamia: Żona 


W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 4 
naszej kochanej siostrzenicy 


s. To pP- 
Ter: ni Szyszkówny 
odbędzie się Nabożeństwo Żałob- 


| ne w koścele Serca Jezusowego 


we wtorek 10 sierpnia o godz. 

9.ej rano, na któ e zapraszają 

krewnych i znajomych: 
Wujostwo 


W pierwszą roczn cę Śm erci 
á. Tt m. t 
z Ruszczyców 


Cherphy ` nerwow R 
| wewnętrzne. Id Stefanii MONTWIŁŁOWEJ 
Uosto (Portowa) 
m 3. Ordynuje o: dbędzie się Naboż ństwo ĉa- 
12 Maaa at obn- we środę 11 sierpnia 
Dr. Med. w kościeie ‘Serca cezusowego 
JANINA o godz. 9 iano. 
PIO TROWICZ- O czym zawiademia życzliwych 
s PA pamięci zmarie Godzina. 
Choroby skorne, 
weneryczne 
kobiece. aninet MARIA 
przyjmuj od 17 — Aa LEA |LAKNEROWA 
p. p. Jogailos DR MED ~ | przyjmuje od godz. 
Jagiellońska) 16— 16—6 A ŚMIGIELSKA |, 3 rano do 7 wiece 
Dr. med. Pilles tZamkowa) | Jasinskio td Jasik= 
JADWIGA Nr £ m 6 | skiego) 1 — 8. 
RYMASZEWSKA |od godz 3 — 12.30 
stomatolog lod 18 — 19 M PUSZKARZE- 
(powikłane schorze WICZOWA 
mia szczęk, dziąseł Dr. dyzury, zastrzyki. 
1 zębów) w WOŁODŹZKO Filaretu (Filarec- 
Przyjmuje w okreejChoroby skocne 1| ka) 21—% dom w 
sie letnim codzien-jęeneryczne Przył- ogrodzie 
nie od 7—9 1 do-jmuje w e 3 — n| —————————— 
datkowo w ponle-li 15 -- 18. Walistr BR. BOSIÑSKA 
działki, środy 1 piat CO Ra. Lvovo td Lwow- 
ki od 14—20. Tilto T 


(Mostowa) 3-a m. 14 
tel. . SAW. e 20 


Dr 
A. RUTKOWSKI 


Choroby WEWNĘtTZ-| |; jparto (Grodzka) 


ne i nerwowe. 
Przyjmuje od g. 
11 do 2 po poł 
Gedimino  (Mickie-| 
wicza) 39 — 4 


Dr. 


Choroby skórne 
weneryczne. Przyj 
muje od g 8 do I: 
10d g 5 do 7 wiecz 
Vilniaus (Wileńska! 
Nr. 38 m. 14. 


| akuszerki ] 


1 


porody w domu 
K. SOKOŁOWSKI [wilno, 


d. KORCHOWA 
Otandu (d. Holen- 
dernia) Nr. 


m 


W. SMIAŁOWSKA 


MARIA , PA 
BRZEZINA aas Epi 
23—1. Zwierzyniec. | ummm 

uwaga A 
ZOFIA e j 
orget wa |KASLYDY do SZYCH 
przyjmuję porady | regeruje Szybko, 


tanio, fachowo 


pO ja mecha- 
'fskiego 172 — 6 pracown 
JE niczna „ASTRA” 


Śvento Jono (Św. 
jańska) 11. 


t- L | WERE 


Aćres Redakcji i Administracji: 


ul. Gedimino 11-a (1 piętro). 


Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Re lakcja 8-13, Administracja 7-09, 


iksped, a 6-99. Godziny przyjęć wsprawach „redakcyjnych od 10 do 


15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. ił do 13. Administracja czynna od godz 7 do 16 (ąprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz mijim. na 4 str. 12 fen., handlowe e 160 proc. drożej. Za poda- 
mie adresu do Administracji — 30 ten. Stronica ma 12 sezpalt Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń ico do rozmieszczenia t terminu ogłoszeń. 


Drukarnia „Auszra“ w 


Wilnie 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny“. 


